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Rlika Tito przeistoczyła Jugosławię 
w więzienie ludów 
Apel jugosłowiańskich 
emigrantów politycznych w Polsce 


W Warszawie ukazał się pierwszy numer biuletynu jugosłowiań- 
så A emigrantów politycznych w Polsce. Biuletyn ten redagowany 
jest w języku serbsko - chorwackim, Celem jego jest informowanie 
opinii pubłieznej o walce, którą toczą komuniści jugosłowiańscy i lud 
Jugosławii przeciwko zdradzieckiej klice Tiśo, o wolną i niepodłegłą 


Odroczenie ratyfikacji 
paktu atlantyckiego 
w senacie USA 

WASZYNGTON, 13.7. (PAP). Wo- 
bec przeciągania: się debaty nad pak 
tem atlantyckim w senacie USA gło- 
sowanie nad ratyfikacją, które miało 
się odbyć w środę 13 lipca odroczo* 
ne zostało do piątku. 


Jugosławię soojałistydzną. 


Gorsząca i oszukańcza akcja w Lublinie 


spowodowała tragiczne następstwa 
Prokuratura wszczęła dochodzenie 


Polska Agencja Prasowa „PAP“ 
Od szeregu dni zbierały się pod 


komunikuje: 
kościołem katedralnym w Lubli- 


nie dość Ticzne tłumy asób, ściągniętych majróżnorodniejszymi tam- 


tastycgnymi pogłoskami o rzekomych cudach, mających miejsze w | 


tym kościele. 

Rozsiewnnie podobnych fantastycz 
nych pogłocsk również i na innych 
terenach wskazuje na zorganizowa* 
ną w tym kierunku akcję. Najlep- 
szym tego dowodem jest fakt, że 
władze kościelne dopiero po upły- 
wie tygodnia zaprzeczyły rozsiewa. 
nym pogłoskom o cudzie i wezwały 
formalnie wiernych do zaniechania 
pielgrzymek. Zergamizowana akcja 
podniecania fanatyzmu u najbardziej 
naiwnych trwała mimo to nadal i do- 
prowadziła w środę do tragicznych 
konsekwencji. 

W godzinach rannych cisnący się 
bocznym wejściem do kościoła tłum 
obalił drewnianą barierę, w riezul- 
tacie czego została zaduszona w 
tłumie 20-letnia Helena Rabczuk £ 
powiatu włodawskiego oraz 19 in- 
nych osób doznało mniej lub bar- 
dziej ciężkich obrażeń cřelesnych. 
Nazwiska poszkodowanych są nastę 
pusyce: 

D Zofia Wawrysiuk, lat 42, 2) Mar 
na "a Piaseczna lat 74, 3) Ziuta Ma- 
sę jaś 28, 4) Wiktor Samczuk lat 
91 5) Belena Zając lat 42, 6) Stefa- 
"a Dublańska lat 36, 7) Stanisław 
Barek łat 12, Leokadia Suchowna 
lat 16, 9) Apolonia Jędruszczak lat 
69, 16) Zofia Gąsowska lat 24, 11) 
Tranciszek Sokołowski Jat 21, 12) 
Czesław Dulęba lat 42, 13) Leckadia 
Kanicwa lat 18, 14) Bronislaw Kud- 
ty lat 18, 15) Stefan Sokołowski lat 
28) 16) Jan Ma 
chalina Pawłowska lat 55, 18) Hania 
Duda lat iG, 19) Maria Żakowicz. 

W celu ustatenia winnych śmier- 
ci Heleny Rabczuk i ciężkich uszko 
dzeń dalszych 19-tu osób — jak rów 
nież w celu ustalenia organizatorów 
gorszącej i oszukańczej akcji, naru- 
szającej spekój publiczny — proku. 
ratura wszczęła dochodzenia. 


Akademia ku czci Dymitrowa 
w Paryżu 


PARYŻ, 13.7. (PAP). — W gali Wa 
gram w Paryżu staraniem Komitetu 
Centralnego Hiszpańskiej Partii Ko 
munistycznej odbyła się akademia 
żałobna dla uczczenia pamięci Ge- 
orgi Dymitrowa. Przemówienia wy- 
głosili członkowie biura polityczne- 
go hiszpańskiej partii komunistycz- 
nej Mije i Carillo. 


Przeciw wysiedleniu 
Wasilewskiego z Francji 


PARYŻ, 13.7. (PAP). Związek 
Polaków, byłych uczestników Ruchu 


Oporu wydał protest przeciw wysied. 


leniu z Francji Wasilewskiego. Re- 
zolucją  protestacyjna domaga się 


umożliwienia Wasilewskiemu legal- 
nej obrony f 


Redukcja kredytów 
na plan Marshalla 
N 
R O 13. 7, (PAP). Ko- 
ja budżetowa Senatu USA ślik 
wała kredyty na „program RAK OE 
: i ae Pomocy za 
granicznej” o a milionów dolarów, 4 
czego 420 milionów przypa 
Marshalla. PrZYPada na plan 

Z kwot, przeznaczonych aa pom 
dla Grecji i Turcji komisja obcięfa TE 
milionów dolarów. 

Zarazem komisja budżetowa zarezer 
wowała w ramach kredytu na plan Mar- 
shalla kwotę 50 milionów dolarów na 
pożyczkę dla Hiszpanii frankistowskiej, 
pozostawiając kwestię jej udzielenia do 
uznania administratora planu Marshal 
„la Hoffmana, z tym jednak, że na wy 
padek nieudziclenia tego kredytu Hisz 
panii frankistowskiej przeznaczona dla 
Hiszpanii kwota nie będzie mogla być 
zużytkowana na rzecz innego państwa 
marshallowskiego. 


Nowy podsekretarz stanu 
w Min. Adm. Publicznej 


Prezydent R.P. dekretem z dnia 13 
lipca br. mianował ob. Izydorczyka 
Jana, podsekretarzem stanu w Mini- 
sterstwie Administracji Publicznej. 


wiek lat 15, 17) Mi-: 


Tito wysługuje się 
obozowi imperializmu 


BRUKSELA 13. 7. (PAP), Dziennik 
„Drapeau Rouge“ w artykule pt. „Zde 
maskowany zdrajca”, analizuje działal” 
ność Tito i jego podporządkowanie się 
obozowi imperializmu. „Wzamian za ilu 
zoryczną pomoc finansową — stwierdza 
„Drapeau Rouge“ — Tito przeszedł do 
obozu wrogów socjalizmu, wrogów poko 
ju i demokracji. Tito wysługuje się obo 
zowi imperializmu, dostarczając Stanom 
Zjednoczonym surowców koniecznych dla 
produkcji sprzętu wojennego, wykonując 
skrupulatnie instrukcje amerykańskich 
mocodawców, udzielając pomocy faszy” 
stom greckim, terroryzując ludność Ju- 
gosławii, aresztując i mordując tych 
wszystkich, którzy przeciwstawiają się 
jego polityce. Nie ma pośredniej drogi 
— pisze na zakończenie autor — między 
obozem pokoju i postępu i obozem pod 
żegaczy wojennych. Kto występuje prze 
ciwko ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej, oraz zasklepia się w nacjonalizmie 
— ten nieuchronnie włącza się do ryd 
wanu imperializmu“, 


LONDYN, 13.7. (PAP). „Evening 
Standard“ informuje w związku z to- 
czącymi się obecnie rokowaniami 
handlowymi brytyjsko - jugosłowiań- 
skimi — że Tito ma otrzymać pożycz 
kę prywatnych banków brytyjskich. 


„ Jednym z warunków stawianych, 


Tito przez rząd brytyjski ma być za- 
łożenie przez 60 firm brytyjskich 
„placówki reprezentacyjnej“ w Bel- 
gradzie. 


Przed świętem 


lotnictwa radzieckiego 


MOSKWA 13.7. (PAP). W miedzie- 
lę 17 lipca cały Związek Radziecki 
obchodzić będzie tradycyjne święto 
lotnika radzieckiego .Całe społeczeń- 
stwo radzieckie bierze udział w przy- 
gotowaniach do tego święta. 

W centralnym parku kultury imie 
nia Gorkiego otwarta została wysta- 
wa poświęcona historii rozwoju lot- 
nictwa radzieckiego. 


Biuletyn będzie informował o 
przejawach katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej w Jugosławii i konsek 
wencjach polityki kliki Tito, usiłu- 
jącej przerzucić cały ciężar swej 
zdrady na barki jugosłowiańskiej 
klasy robotniczej, 

Biuletyn podaje na wstępie apel 
jugosłowiańskich emigrantów poli- 
tycznych w Moskwie do całej postę 
powej ludzkości o zajęcie się losem 
ofiar terroru titowskiego. 

Wspomnienie żałobne, poświęcone 
pamięci Georgi Dymitrowa oddaje 
hołd wielkiemu przywódcy bułgar- 
skiej klasy robotniczej i międzyna- 
rądowego proletariatu. 

Pierwszy numer biuletynu zamiesz 
cza również przedruk artykułu se- 
kretarza KC PZPR, Romana Zam- 
browskiego, pt. „Droga zdrady troc 
kistów jugosłowiańskich", który to 
artykuł ukazał się w czasopiśmie 
„O trwały pokój i demokrację lu- 
dową*, 

Obszerny artykuł poświęcony jest 
znaczeniu rezolucji Biura Informa- 
cyjnego dla ruchu robotniczego, w 
szczególności dla Komunistycznej 
Partii Jugosławii. 

Obszernie również wyjaśniają dal 
sze artykuły istotny sens awantur- 
niczej polityki kliki Tito na wsi oraz 
przeprowadzają pod płaszczykiem 
„autarkii gospodarczej" politykę mar 
shaltizacji Jugosławii. 

Biuletyn zawiera szereg innych 
jeszcze, nader interesujących wzmia 
nek i artykułów, m. in. dane o łama 
niu przez klike Tito umów handlo- 
wych z krajami demokracji ludowej. 


Apel ogłoszony w pierwszym nu- 
merze biuletynu wzywa całą poste- 
pową ludzkość o zajęcie się losem 
bojowników osadzonych w więzie- 


miach i obozach koncentracyjnych 


reżimu Tito. 

Niektórzy z nich zostali już w bar 
barzyński sposób zamordowani, jna 
nym grozi ten sam los — głosi apel. 

Bezpryykładny terror — czytamy 
dalej — sroży się już pomad rok w 
stosunku do najlepszych synów na- 
szego kraju. W policyjnym jg antyde- 
mokratycznym państwie Tito nie są 
szanowane podstawowe prawa wol- 
ności człowieka. Tiiowcy *mordują i 
aresztują masowo ludzi za to, że pod 
noszą głos protestu prweciwko zdra 
dzie kraju przez Tito i domagają się 
przyjaźni i współpracy pomiędzy lu 
dami, walczącymi o pokój i demo- 
krację. Trockistowscy bandyci z kli 
ki Tito, niszczą bezlitośnie wszysjt- 
ko, co stanowi przeszkodę w realiza 
cji ich planów, obliczonych na ujarz 
mienie innych ludów i przekształce 
nie Jugosławii w nową bazę agresji 
impertalistycznej. 


Nadużyc 


Pod tytułem „Nadużycie wiary* 
ukazał się w tubeiskim „Sztandarze 
Ludu“ następujący artykuł: 

„Ustalmy najpierw fakty. 

Przed dziesięciu dniami, w niedzie- 
lę 3 lipca, zaczęły krążyć i szybko się 
szerzyć po Lublińie wersje, jakoby 
podczas nabożeństwa w miejscowej 
katedrze dostrzeżono łzy na wizerun- 
ku Matki Boskiej. Wieść o „cudzie“, 
podsycona ze wszystkich stron w róż- 
nych punktach Lublina, przekroczyłą 
granice miasta, , zanieslona już tego 
samego dnia do okolicznych wsi. Plot 
ka, jak wiadomo, ma długie nogi, 
tym razem jednak uruchomiono cały 
aparat, aby jak najszybciej i jak naj- 
szerzej ją rozplotkować. Wkrótce na- 
tężenie plotki przypominało pożar 
stodoły, w planowy sposób podpalanej 
z wóżnych stron. Wersje o jednym 
„cudzie* zaczęto nazajutrz podbudo- 
wywać plotkami o drugim, trzecim, 
piątym cudownym uzdrowieniu — 
no i osiągnięto łatwy do przewidze- 
nia skutek: wywołano istną psycho- 
zę, wprowadzono w jakiś trans sporą 
liczbę pobożnych, a naiwnych ludzi, 
zwłaszcza ze wsi. 

Cudu — jak dopiero po pełnym ty- 
godniu zechciał stwierdzić w spe- 
cjalnym liście do diecezjan ks. bis- 
kup’ lubelski — nie było; były nato- 
miast inne gorszące i uwłaczające 
uczuciom następstwa. 

Przez kilka dni katedra i plac przed 
katedrą przedstawiał obraz zgiełku 
nieładu, zamieszania, brudu, Koczują 
cy pod gołym niebem przybysze ze 
wsi prowadzili zawzięcie, ftanatycz. 
ne kłótnie, a nawet bójki na temat 
„był, czy nie był cud“, „kto widział 
i kto mie widział", histeryczne jęki 
i zawodzenia dewotek, płacz dzieci 
które pogubiły matki, często — ge~ 
sto pijackie wrzaski tych, co doda, 


wali sobie ducha alkoholem, wresz- 
cie alarmy okradzionych, bo różni 
złodziejaszkowie i oszuści nie omiesz 
kali skorzystać z okazji — oto obraz, 
który właśnie na ludziach wierzą- 
cych, co psychozie nie ulegli, musiał 
wywrzeć jak najbardziej ponure wra 
zenie. 

Nie podobna pominąć rówmież fak- 
tu dezorganizacji, jaką musiał wy- 
wołać w komunikacji kolejowej i 
autobusowej oraz na mieście nie- 
przewidziany, tłumny przyjazd mie- 
szkańców wsi podlubelskich, wresz- 
cie podbijanie cen Żywności przez 
spekulantów. 

Nadużywając uczuć religijnych lu- 
dzi naiwnych i ciemnych, narażono 
ich ma uciążliwą wędrówkę i obija- 
nie się po mieście, na straty mate- 
rialne wskutek kradzieży i oszustw, 
oderwano ich od pilnej pracy na wsi 
przy żniwach. 

To wszystko, co żywcem przypo- 
mina ponure sceny obskuranckiego 
średniowiecza, rozegrało się w poło- 
wie XX wieku — w mieście, które 
jest siedzibą katolickiego Uniwersy. 
tetu Lubelskiego, seminariów duchow 
nych i biskupstwa. Wydaje się oczy- 
wiście, że obowiązkiem moralnym i 
obywatelskim pasterza tej diecezji 
i uczonych profesorów teologii KUL, 
było szybkie zaprzeczenie krążącym 
plotkom, opanowanie histerii i psy- 
chozy, zapobieżenie gorszącym sce- 
nom. Tym razem ksiądz biskup i te- 
olodzy uznali, że milczenie jest zło- 
tem 1 dopiero po tygodniu, w na- 
stępną niedzielę ks. biskup Kałwa 
polecił ogłosić z ambon list do die- 
cezjam, stwierdzający, że — cudu nie 
było. 

W liście tym, po szczegółowych 
wywodach o zjawiskach nadprzyro- 
dzonych w ogóle, ks. biskup napisał 

e 


Szajka sprzedawczyków zdradza- 
jąc partię i kraj, morduje i aresz- 
tuje swych wczorajszych  towarzy- 
szy partyjnych, mimo, że cieszą się 
oni pełnym poparciem į zaufaniem 
ludów Jugosławii. Aresztowano 
członków KC KPJ: Żijowicza, Heb- 
ranga, Sawę, Zlaticza i innych. 


Nie oszczędzono zasłużonych bo- 
jowników, jak wicepremiera rządu 
Czarnogórza — Bożo Lumowicza, mi. 
nistrów: Wuko Tomszicza i Niko Pa 
wicza. Literat Radowan Zogowicz i 
inni literaci już od miesięcy dręcze- 
ni są w więzieniach. 

O olbrzymich rozmiarach tego ter 
roru świadczy fakt, że w ciągu jed- 
nego tylko tygodnia w marcu br. 
aresztowano w Belgradzie ponad 
600 osób, wśród których znajdował 
się wiceminister skarbu — Obren 
Blagojewicz, profesor wydziału eko 
nomicznego na Uniwersytecie Bel- 
gradzkim — Milko Markowicz oraz 
inni. 

Oprawcy titowscy zbroczyli swe 
ręce niewinną krwią najlepszych sy 
nów ludów Jugosławii. Zamordowa 
li nikczemnie gen. pułkownika Arso 
Jowanowicza i zmasakrowali dzie- 
siątki patriotów jugosłowiańskich w 
Czarnogórzu z mjr. Bułatowiczem na 
czele. Aresztowanie generałów "i bo 
haterów narodowych , dowodzi, że 
zdrajcy Tito pragną całkowicie zo- 
hydzić okrytą sławą walkę ludów 
Jugosławii, która zrodziła tych boha 
terów, a którą to walkę titowcy chcą 
wykorzystać w imię swych własnych 
interesów. 

Założenie obozów  koncentracyj- 
nych w okolicy Belgradu, Wrszca, 
Nowego Sadu i w wielu innych miej 
scowościach Jugosławii — w któ- 
rych, jak np. w miejscowości Lonje, 
znajduje się ponad 8 tys. komuni- 
stów — dowodzi, że klika Tito prze 
istoczyła Jugosławię w więzienie lu- 
dów. 

Titowcy udoskonalili wszystkie me 
tody gestapo i włoskiej tajnej poli- 
cji, aby złamać hart ducha wśród 
więźniów i zmusić ich do wierności 
i uległości dla Tito. 

Zapoznanie opinii publicznej z 
nadludzką walką, jaką toczy dziś ju 
gosłowiańska klasa robotnicza, pod 


przewodem większości Partii Komu 


nistycznej, która dechowała wiernoś 


ici swym tradycjom inernacjomaliz- 


mu j miedzynaredowej solidarności 
wszystkich ludzi pracy — przyczyni 
się do jak najszybszej likwidacji tre 
ckistewskiej bandy Tito i w dziele 


umoanienie frontu antyimperiali. 
stycznego w jego walce o światowy 
pokój. 


Ludy Jugosławii — keńczy apel — 
liczą na to, że w walce swej korzy- 
stać będą z moralnej pomocy i po- 
parcia całej postępowej ludzkości, 
której leży na sercu sirawa pekoju 
1 międzynaredewej współpracy, 
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wrzesień 


„Płonący 
2 


i 
dosłownie: „Dotychczasowe wyniki 
prac komisji nie dają podstaw do u- 
znania zjawisk, jakie miały miejsce 
w naszej katedrze lubelskiej za zda- 
rzenia cudowne i nadprzyrodzone... 
Znaków wyraźnych i przekonywują- 
cych nie stwierdzono“. I dalej jakże 
spóźnione wezwanie do zachowania 
spokoju i równowagi ducha. 

List biskupa lubelskiego jest wy- 
krętny i jezuicki, autor zostawia so- 
bie furtkę do dalszego dyskontowa- 
nią zaaranżowanej imprezy („dotych 
czasowe wyniki”, „zjawiska w ka- 
tedrze*) nie mniej miarodajna w 
tych sprawach osoba stwierdziła, że 
żadnych zjawisk nadprzyrodzonych 
nie było. Istotnie, geneza zajść jest 
całkowicie ziemska, nawet przyziem- 
na. Fakty potwierdzają to niezbicie. 

Szerzenie wersji o „cudzie“ miało 
charakter zorganizowany z udziałem 
wielu osób, działających w różnych 
punktach miasta i województwa. 
Księża i zakonnicy inicjowali i pro- 
wadzili pielgrzymki ze wsi do Lu- 
lina. Na miejscu utworzono cały apa 
rat z księży, dyżurujących na zmianę 
w katedrze, powołano dla tej imprezy 
„gwardię papieską“ z biało-żółtymi 
opaskami na rękawach, wreszcie ma 
swoją wymowę długie milczenie hie- 
rarchij duchownej, która miała prze- 
cież możliwość i obowiązek natych- 
miast zlikwidować, choćby w obro- 
nie powagi kultu religijnego, gor- 
szące zajścia. Sam tekst listu ks. bi- 
skupa Kałwy zdradza wyraźnie za- 
dowolenie z tego ponurego średnio- 
wiecznego widowiska. Oto zaraz po 
cytowanych już wyżej słowach, że 
żadnych znaków wyraźnych i przeko 
nywujących o nadprzyrodzonym zja- 
wisku nie stwierdzono, list daje wy- 
raz zadowoleniu z „inaych skutków", 
mianowicie tłumnego napływu wier 


wiary 


Mr. 191 (1757) 


Służba 


DZIS W NUMERZE 


14 lipca dtr. 2 
Ocierrniały reboinik csiagnął 300 
procent na.my str. 3 


Autem przez tunel i wiadukt 
trasy W=Z str. 4 


Polsce 


o 0 powa 


Liczne odddziały „Służby Polsce“ pracują dzicinie przy odbudowie kraju. 


Na zdjęciu — jedna z grup SP wypo 


czywa w czasie przerwy obiadowej. 


Gwarancje 
czwartego punktu 


J ednym z punktów porządku obrad 

obecnej sesji Rady Gospodarczo- 
Społecznej Organizacji Narodów Zjed 
noczonych jest sprawa tzw, „czwar- 
tego punktu“ prezydenta Trumana. 
Czytelnicy pamiętają prawdopodobnie, 
że w swym inauguracyinym przemó 
wieniu po wyborze na prezydenta. 
Harry Truman w czwartym punkcie 
oświadczył, że Stany Zjednoczone u- 
dzielą technicznej pomocy krajom za 
cofanym. Od tego czasu opracowuje 
się w Departamencie Stanu konkret- 
ne projekty, przy pomocy których, ad 
ministracja amerykańska ma nadzie 
ję wprowadzić ów „czwarty punkt“ 
w życie. 

Z punktu widzenia gospodarki a- 
merykańskiej, „czwarty punkt“ ma 
ten sam cel co plan Marshalla — tj. 
eksport kapitału i lokatą amerykań- 
skich nadwyżek towarowych na ryn- 
kach krajów którym należy udzielić 
pożyczek, by miały czym za te nad- 
wyżki płacić Ponadto, podobnie jak 
w planie Marshalla, „czwarty punkt“ 
ma ograniczyć do minimum „niebez- 
pieczeństwo komunistyczne" w kra- 
jach Azji Bliskiego Wschodu, Afry- 
ki i Ameryki Południowej. Istnieje 
jednak zasadniczą różnica co do me- 
tody wprowadzania w życie tego no- 
wego projektu. O ile plan Marshalla 
opierał się na amerykańskich kredy 
tach rządowych, o tyle „punkt czwar 
ty” zrealizowany ma być przy pomo 


cy bezpośrednich inwestycji i poży-; 


czek prywatnych zagwarantowanych 
przez rząd amerykański. 

Już obecnie z wypowiedzi oficjal- 
nych osobistości i oświadczeń różnych 
komisi można się zorientować, jakie 
go rcdzaju gwarancji domagają się 
businessmani amerykańscy do zreali 
zowania „czwartego punktu“. Będą 
to gwarancje umożliwiające rządowi 
amerykańskiemu nie tylko interwen 
cję, ale wprost kontrolę nad całym 
życiem gospodarczym i politycznym 
kraju otrzymującego te inwestycje. 
Z wypowiedzi prezesa MOPEXASu 
(wielkiej amerykańskiej filmowej 


nych do Lublina, co ma być rzeko- 
mo dowodem „pogłębienia życia reli- 
ligijnego*. 

Władze państwowe, stojąc na sta- 
nowisku pełnej wolności wierzeń reli 
gijnych, nie mieszały się do tej całej 
sprawy w przekonaniu, że hierarchia 
kościelna, sama, choćby z szacunku 
dla uczuć wierzących, opanuje szyb- 
ko tę histerię i położy kres psy. 
chozie. Tymczasem hierarchia lubel- 
ska wolała świadomie przedłużać i 
podsycać zaaranżowaną imprezę. 

'To postępowanie wyższego ducho- 
wieństwa jaskrawo kontrastuje z za- 
chowaniem się zwykłego proboszcza 
ks. Staniszewskiego z Chełmna, Gdy 
w jego kościele kilka dewotek rów- 
nież odkryło „cud“ i zaczęło wołać 
o nadprzyrodzonym zjawisku ścią- 
gając w ten sposób tłum ciekawych, 
ów ksiądz, były więzień obozu kon- 
centracyjnego. w Dachau, w ciągu 
kwadransa potrafił opanować histe- 
rie. 

Warto jest również . zaznaczyć, że 
spora liczba księży, przybyłych w 
ubiegłym tygodniu do Lublina ne 
rekolekcje, oświadczyła, że gdyby w 
swoich parafiach dopuścili oni do 
takich gorszących zajść, byliby słu- 
sznie zawieszeni w swoich czynno- 
ściach. 

Ustalone dotychczas fakty świadczą 
niezbicie, że impreza lubelska, głę-| 
boko obrażająca uczucia wierzących, 
byłą świadomie zorganizowana i wy 
korzystana przez hierarchię duchow- 
ną dla celów nie mających nic wspói 
nego z religią -— przeciwnie, była 
nadużyciem religii dlą jeszcze jednej 
demanstracji politycznej reakcyjnego 
ia, tym razem szczególnie gorszą- 
cej. 

To trzeba jasno i wyraźnie powie- 
dzieć“ 


spółki eksportowej, _ zatrudniającej 
między innymi b. ministra spraw za 
granicznych USA Byrnesa (Erica John 
stona), następnie z publikacji Natio- 
nal Advisory Council (przybocznej 
rady gospodarczej prezydenta Truma 
na) oraz z wypowiedzi członką Izby 
Reprezentantów Christiana  Hertera 
wynika, że gwarancje te mają być 
trojakiego rodzaju. 

Pierwsza grupa: gwarancja możli- 
wości zamiany zysku na dolary z wa 
, luty miejscowej wywozu zysków craz 
gwarancji przeciwko zmacjonałizowa 


į dlu przedsiębiorstw bez dostatecznej 


rekompensaty. 
Grupa druga: jak obiecał prezy- 
dent Truman, spółki amerykańskie 


oczekują, że Departament Stanu zaw 
rze ze wszystkimi krajami zaintere- 
sowanymi układy dwustronne cchra 
niające kapitały amerykańskie przed 
nadmiernymi  cłami, gwarantujące 
możliwość ingerowania w- sprawy 
pracowników oraz wszystkie inre 
gwarancje dyskryminacyjne tego ty- 
pu. 

Wreszcie trzecia grupa: gwarancji 
korzyści fiskalnych, które mają jesa- 
cze bardziej zwiększyć cpłacalność 
inwestycji. 

Interpretacja tych wszystkich gwa- 
rancji leżeć będzie naturalnie w rę: 
kach Departamentu Stanu podotn:e 
jak się to dzieje w stosunkach mił- 
dzy administracją planu Marsha':a 
(ECA) a państwami, którə otrzymują 
tę pomoc, Frecyzuje je zresztą dox- 
ładnie Międzynarodowa izba Handlo 
wa, znajdująca się pod dominac 4a 
amerykańską, na kcngresie w Qut- 
bec w dniu 17 czerwca. 

Wstęp do , Kcdeksu równego trek 0 
wania inwestycji zagranicznych“, u- 
chwalonego w tym dniu przez Izbę i 
przesłanego prezydentowi Trumano- 
wi i Trygve Lie stwierdza co nasię- 
puje: „Komitet uznaje że byłoby wy 
soce niepożądane, gdyby eksp<r r 
kepitału próbował wywierać wpł;w 
polityczny w kraju, w którym dziaia. 
Ale o ile interwencja polityczna „est 
jak najbardziej niepożądana, trudno 
sobie jednak wycbrazić by inwestc- 
wanie mogło się odbyć bez wywiera 
nia wpływu na rozwój gospodarczy 
państwa imporiującego kapitał", 

Jeszcze wyraźniej interpretuje te 
gwarancje prezes czołowego amery- 
kańskiego banku inwestycyjnego 
„Chase National Bank* i szwagier 
Rcckefellera Mr. Winthrop Aldrich 
w wywiadzie udzielonym korespon- 
dentowi „Tribune des Naticns* Alain 
Vermiey. Dodał on do listy wyżej wy 
mienionych trzy dodatkowe 'gwaran- 
cje: 

1. Należy zapewnić bezpieczeństwo 
wojskowe Europy Zachodniej i kra 
jów. w których się bedzie inwesto- 
wało poprzez program narodowego 
dozbrojenia. 2. Należy zapewnić sta- 
bilizacię zainteresowanych krajów 
poprzez wyeliminowanie wewnętrz- 
nej groźby komunizmu. 3. Należy wre. 
szcie zrewałoryzować waluty w celu 
stworzenia realistycznego stosunku 
tych walut do dolara. 

Łatwo sobie wyobrazić z dotychcza 
sowych przewidywań, jak bardzo u- _ 
zależnia się kraje otrzymujące pomoc 
w ramach „czwartego punktu” z jed 
mej strony od prywatnych przedsię- 
biorstw amerykańskich, a z drugiej 
— od samego rządu amerykańskiego 
który inwestycje prywatne będzie 
gwarantował. ,„„Kodeks* Międzynaro 
dowej Izby Handlowej stawia kropkę 
nad i stwierdzając, że ,kraje proszą 
ce o pomoc będą musiały zrezygno- 
wać z nieprzyjaznego stanowiska wo 
bec kapitałów prywatnych, zamanife 
stowanego w 11 i 12 punkcie Karty 
Hawańskiej (Karty Międzynarodowej 
Organizacji Handlowej — ITO) i nie 
kórych Radach Organizacji Narodó 
Zjednoczonych". Š 

Istnieją jednakże w łonie samego 
rządu amerykańskiego pewne zastrze 
żenia wobec finansowania „czwartego 
punktu“ tylko z kapitałów prywat- 
nych. Administracja prezydenta Tru 
mana przekonała się, że przyznawa- 

(Dokończenie na str. 2-eP 
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L enim w swoim przemówieniu na I 
cgólnorosyjskim zjeździe, poświę 
cenym sprawie eświaty prtzaszkolnej, 


dał niezrównaną ocenę francuskiej 
rewolucji. 

„Śpójrzcie na Wielką  Rewolucję 
Francuską — mówił. Nie bez przy- 


czyny nesi ona nazwę wielkiej. Dla 
burżuaz,i, klasy, której interesy wy- 
rażała, ztobiłz tak wiele, że cały 
XIX wiek, który dał ludzkości cywi- 
lizację i kulture, minął pod zna- 
kiem francuskiej rewolucji. Wiek 
XIX wprewadzał, urzeczywistniał, 
uzupełniał we wszystkich krajach 
krok za krokiem te, co stworzyli 
wielcy francuscy rewolucjoniści, re- 
prezentu acy burłuazje, której inte 
resom służyli, — chcć nie zdawali 
sebie z tego sprawy, csłaniając to 
słowami o welncáci, równości i bra- 
terstwie". 

A w innym miejscu tej samej mo- 
wy Lenin powicdział, że zwycięstwo 
Wielkiej Rewoluc i Francuskiej i ma 
jącej w niej swe źródło innych re- 
wełucji XIX w. — „dała światu ta- 
kie podstawy burżuzzy nej demokra 
cji, burżuczyjnej wclrecści. że już nie 
można ich było chałie . Innym! sło- 
wy obalzny został cstatecznie fends 
lizm i utrwalony został ustrój kapi- 
talistyczny. 

Ale pomimo ty, że Wielka Rewolu 
cia Francuzka zapewniła burżuazji 
potęgę, władzę i panowanie — bur 
żuazja stale wysiłała sie i nadal się 
wysila, ażeby pomniejszyć znaczenie 
Rewolucji i zchydzić jej dzieje. W 
150 rocznicę Wielkiej Rewolucji hi- 
storycy burżuazyjni uznali za jej po- 
czątek 5 maja 1789 r.. dzień ctwarcia 
Stanów Generalnych. Datę początku 
Rewolucji możra by uznać za dość 
cbcjętną, jeżeli się zważy, że rewclu 
cja narastala szereg lat i była wy- 
buchem sił. które dążyły na powierz- 
chnię i których już nikt i nic nie 
meglo powstrzymać, 

Ale w danym wypadku uznanie 
przez burżuazyjną histeriografię za 
początek wybuchu rewolucji dzień 
zgromadzenia się Stanów General- 
nych — jest niezmiernie znamienne, 
jest miernikiem nastrojów pelitycz- 
nych, panu'ących dziś w tej klasie 
społecznej, która odniosła wtedy naj 
więcej, a raczej powiedziawszy — 
wszystkie korzyści z rewolucji. 

Zwełanie Stanów Generalnych i ich 
otwarcie w r. 1789 — po raz pierw- 
szy od roku 1614 — było oczywistym 
dowedem nie tylko osłabienia władzy 
królewskiej, ale jej zupełnego zała- 


mania się wobec trudności gospodar 
czych i społecznych, w których zna- 
lazła się Francja. Dla burżuazji po- 
czątkiem rewołucji jest załamanie się 
władzy królewskiej. Kfólewskiej wte 
dy, dziś faszystowskiej. 

W rzeczywistości początkiem Rewo 
lucfi jest dzień 14 lipca 1789 r., kie 
dy lud paryski zburzył Bastylię, po 
teżny zamek w średku Paryża, sym- 
bel władzy królewskiej, wzbudzające 
pewszechny strach więzienie stanu. 

Wystąpienie zbrojne ludu paryskie 
go, rrzmach tego wystąpienia, były 
tak wielkie, że król nie odważył się 
cdwcłać do armil i wystąpić do wal- 
ki z ludnością Paryża. A tymczasem 
wieść o zburzeniu Bastylii szła przez 
France. 

W Epcu i w sierpniu 1789 r. było 
we Francji przeszło 500 powstań 
zbrojnych. W niektórych wypadkach 
chłcpi powstawali sami, w innych — 
tuchom chłepekim towarzyszyły wy- 
stąpienia mieszczan. W wielu wypad 
kach eddziały uzbrojonych chłopów 
udazwały się do miast, by poprzeć 
rewolucyjny ruch miejski. Ped wpły 
wem wydarzeń paryskich zbrojnej cd 
działy chłopów napadały na pałace, 
niszczyły feudalne dokumenty, cdma- 
wiały płacenia podatków i wykony- 
wania pańszczyzny. 

Zburzenie Bastylii uświadomiło lu 
dewi Paryża ł ludowi całej Francji 
siłę, jaką cn posiada, wyzwolonych 
wtedy sił ludowych nie udało się już 
nigdy opanować. Wielka Rewolucja 
cdwróciła karte dziejów Francji i 
calej ludzkości. 

I dlatego dzień zburzenia Bastylii 
jest nie tylko Świętem  narodswym 
Francji, ale jest świętem całej demo 
kraci. W państwach  demokratycz- 
nych czei się i szanuje wielkie rewo 
lucyjne tradycje narodu francuskie- 
go, tradycje komuny paryskiej i z 
podziwem cbserwuje walkę, jaką lud 
pracujący Francji prowadzi dziś o 
sweje prawa, tak jak ją prowadził 
600 lat temu. Jak wtedy nic nie mo- 
gły zdziałać represie rządu, tak samo 
rie będą mogły zrobić i dziś — ale 
między chwilą Wielkiej Rewclucji a 
dniem dzisiejszym jest wiclka i za- 
sadniczą różnica. 

Przed 150 laty lud francuski nie 
miał jesnego drtgowskazu i dlatego 
z jego waiki skcrzystała inna klasa 
spoleczna. Dziś ludności pracującej 
wii i miast we wszystkich krajach 
na świecie przewodzi w walce nauka 
Marksa i Lenina, 

St.M. 


Klasa robotnicza widzi w ŚFZZ 
wyrazicielkę swych interesów życiowych 
Kuzniecow o zagadnieniu jedności | 
ruchu zawodowego 


EZYM, 13.7. (PAP). — Po zakończswku II Kongresu 


światowej 


Federacji Związków Zawodowych wiesprzewoduiczący ŚFZZ i prze- 
wodniczący Wszechzwiązkowej Rady Radzieckich Związków Zawodo- 


wych W. Kużźniecow udzielił wywi adu 
PAP Mieczysiawowi Bibrowsk emu. - 


Pytanie: Na czym polegał błąd 
w rachubach Deakina, Careya i 
innych rozbijaczy ŚFZZ? 
Odpowiedź: Na sesji Biura Wyko- 

nawczego w styczniu 1949 r. Deakin, 
Carey i Cooper usiłowali zlikwido- 
wać działalność ŚFZZ.  Usiłowania 
te były ściśle związane z planami 
anglo - amerykańskich kół imperia- 
listycznych rozbicia światowej jed- 
ności mas pracujących 4 dokonania 
poprzez swych agentów w łonie ru- 
chu robotniczego likwidacji ŚFZZ. 
Ale rozbijackie plany imperialistów 
i ich lokajów zakończyły się całko- 
witą porażką. Klasa robotnicza widzi 
w ŚFZZ istotną wyrazicielkę swych 
interesów życiowych. Dlatego też 
nie dopuściła i nie dopuści do jej 
likwidacji. 

Wściekłe ataki kapitalistów na pra 
wa i wolności klasy robotniczej, wy 
dawanie ustaw antyrobotniczych, 
prześladowanie związków zawodo- 
wych i ich przywódców w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych 
wszystke to pozostaje w związku z 
usiłowaniem rozbicia zjednoczonych 
szeregów klasy robotniczej, zarów- 
no w skali krajowej jak i między- 
narodowej. k 

P.: Co pozwala przypuszczać, że 
masy pracujące krajów anglosas. 
kich i skaudynwaskiei znajdą dro 
gę do jedności, z której zostały spro 
wadzone przez swych nieuczciwych 
przewódców. 

O.: Istnieją wszelkie podstawy do 
przypuszczenia, że robotnicy Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii j innych 
krajów, których przywódcy ezwiąz- 
kowi złożyli oświadczenie o opusz- 
czeniu ŚFZZ, znajdą drogę do jed- 
ności i powrócą do szeregów SFZZ. 
Dowodem tego są liczne protesty do 
łowych organizacji związkowych 
tych krajów przeciwko zdradzieckim 
działaniom rozłamowców, a w imię 
odbudowy światowej jedności ruchu 
zawodowego. 

P.: Jaki związek zachodzi mię- 
dzy walką o jedność ruchu zawo- 
dowego a walką w obronie peko- 
ju? 

O.: Walka o jedność pracujących 
1 ich związków zawodowych jest 
jednym z decydujących warunków 
powodzenia w wałce o pokój, pro- 
wadzonej z imperialistycznymi pod- 
żegaczami wojennymi. Robotnicy ca 
łego Świata nie mogą dopuścić i nie 
dópuszczą do nowej agresji przeciw 
ludzkości. 


Zamknięcie fabryki lotaiczej 


we Francji 


PARYŻ. 13. 7. (PAP). We wtorek zo 
stała zamknięta państwowa fabryka lot 
nicza w Caudebec en Caux (Seine Infe- 
rieure). 800 robotników otrzymało wypo 


wiedzenie. 


spęrcjalrzenu 


Mgrdal o skutkach 
kryzysu w USA 


LAKE SUCCESS, 13.7. (PAP). Se- 
kretarz Ekonomicznej Komisji Euro- 
pejskiej Gunnar Myrdal oświadczył 
na edbytej w Lake Success konferen 
cji prascwa, że kryzys szterlingowy 
dcwodzi palącej konieczneści zwięk- 
szenia wymiany handlowej między 
Eurcpą Wschodnią i Zachodnią. 

Mówiąc o kryzysie ekonomicznym 
w Stanach Zjedncczonych Myrdal 
dodał, że kryzys ten będzie miał 
„bardzo przykre skutki dla gosp- 
darki krajów zachodnio-eurcpej- 
skich. r 

W dniu 13 bm. Myrdal opuścił La 
ke Success, udając się do Genewy. 
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St. Zjednoczone i W. Brytania uniemożliwiają 
przyjęcie nowych członków do ONZ 


Oświadczenie delegata ZSRR 


w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK, 13.7. (PAP). — 11 lipca kontynuowano w Radzie 
Bezpiecuoństwa dyskusję nad sprawą przyjęcia de ONZ 12 nowych 
państw. Posiedzeniu przewodniczył przedstawiciel Republiki Ukraiń- 


skiej — Manuilski, 


Sytuacja w porcie 
londyńskim 
na martwym punkcie 


LONDYN, 1.37. (PAP). Pomimo o- 
gioszenia stanu wyjątkowego akcja 
rowtników w porcie londyńskim w 
dniu 12 i 13 bm. rozszerzyła się w dal 
szym ciągu. 

Ogłoszenie stanu wyjątkowego 1 
mianowanie komisji o dyktatorskich 
uprawnieniach, mającej objąć całą 
władzę w  percie — komentowane 
jest przez opinię publiczną jako wy 
raz słabości rządu, który całkowicie 
utracił wpływ na masy robolników 
portowych. 


Rozszerza się akcja solidarności ca 
łej brytyjskiej klasy robotniczej, ze 
strajkującymi robotnikami doków 
londyńskich. 

Zarówno dziennrki  labourzystow- 
skię jak i konserwatywne podkreśla- 
ją, że sytuacja w porcie utknęła „na 
martwym punkcie* i przewidują, że 
cpór robotników doków londyńskich 
będzie „silny i długotrwały“. 

Liczne dzienniki obarczają odpo- 
wiedzialnością za wytworzoną Sy- 
tuację rząd oraz prawicowych przy- 
wódców związków zawodowych, w 
'szczegóinceści ministra pracy Isaacsa 
i prawicowego sekretarza związku 
transportewców Deakina, 


Austria nawiązała 
tajne stosunki z Hiszpanią? 


WIEDEŃ, 13.7. (PAPA). „Dziennik 
"Der Abend“ donosi, że rząd austria- 
cki bez zapytania o zgodę parlamen- 
tu newiązał nielegalne stosunki dy 
plcmatyczne z Hiszpanią frankistcw 
ską. Przedstawicielem Austrii w Hi- 
szpenii jest były konsul hitlerowski 
dr Arno Halusa, cficjalnie przydzie- 
lony do poselstwa austriackiego w 
Peryżu. 

Na zapytanie korespondenta PAP 
rzecznik rządu austriackiego oświad 
czył, że „nie można zdemontować” 
tej wiadomości. 


Kredyty marshallowskie 
dla gen. Franco 


WASZYNGTON, 13.7. (PAP). Se- 
kretarz Stanu Dean Acheson pctwier 
dził na konferenci prasowej, że Hi- 
szpania frankistowska ctrzyma w 
bieżącym roku 50 milionów dolłerów 
z funduszów marshallowskich, prze- 
zmaczonych na. ,pemoc* dla Europy 
Zachodniej. Acheson stwierdził, że 
rząd amerykański nie ma nie prze- 
ciwko uchwale komisji kredytowej 
Senatu, która fundusz ten przyznała, 


28 ofiar katastrofy 
pod Los Angeles 


NOWY JORK, 13.7. (PAP). W ka- 
tastrofie lotniczej pod Los Angeles 
zginęło jak się ckazuje 28 osób spo- 
śród 46, które znajdowały się na po 
kładzie. 

Oscby, które wyszły cało z kata- 
strofy podały, że między pasażerami 
wybuchła bójka, która spowodowa- 
ła katastrcfę. Bójka przeniosła się do 
kabiny pilota, gdzie aparaty i urzą” 
dzenia techniczne uległy zniszczeniu. 


Pierwszy zabrał głos delegat ZSRR 
Carapkin, który podkreślił, że przyj 
mując do ONZ państwa miłujące po 
kój należy kierować się zasadami 
Karty ONZ i nie stosować żadnej 
dyskriminacji. Carapkin wskazał, że 
jedynie przedstawiciele Stanów Zje- 
dnoczonych i Anglii pośpieszyli z 
oświadczeniem, że nie zmienią swe- 
go stanowiska i będą głosować prze 
ciwko przyjęciu do ONZ Albanii, Buł 
garii, Węgier, Rumunii i Republiki 
Mongolskiej. 

Podkreślając, że narody Węgier, 
Rumunii, Bułgarii oraz Republiki 
Mengolskiej dały już dostatecznie 
duże dowcdy na to, że są zdolne do 
wykonania zobowiązań wynikają- 


cych z przynależności do ONZ, Ca- 
rapkin oświadczył: Stany Zjednoczo 
ne usiłują narzucić wszystkim myśl. 
że ich własne interesy są interesa- 
mi ONZ. Tego rodzaju stanowisko 
jest nie do przyjęcia. Wcześniej czy 
później Stany Zjednoczone będą 
zmuszone to zrozumieć. 

Carapkin stwierdził, że niektórzy 
członkowie Rady Eezpieczeństwa u- 
siłują przedstawić sprawę w ten spo 
sób, by wydawało się, że to Zwią-l 
zek Radziecki ponosi rzekomo winę 
za nie przyjmowanie do ONZ no- 
wych członków. W rzeczywistości 
USA blokują przyjęcie nowych 
członków do ONZ. Związek Radziec 


ki natemiast proponuje przyjęcie do 


ONZ wszystkich 12 państw, których 
prośby znajdują się w Radzie Bez- 
pieczeństwa. Związek Radziecki w 
każdej chwili gotów jest głosowac 
za tą rezolucją, a więc tym samym 
głosować za przyjęciem do ONZ nie 
tylko Albanii, Republiki Mongoi- 
skiej, Węgier, Rumunii i Bułgarii, 
lecz także  Transjordanii, Irlandi. 
Portugalii, Wioch, Austrii, Finlan- 
dii i Cejlonu. 

Stany Zjedncczone odrzucają swe 
zobowiązania wynikające z trakta- 
tów pokojowych odnośnie przyjęcia 
do ONZ wszystkich krajów, z który 
mi te traktaty podpisały, naruszają 
Kartę ONZ oraz wbrew: sprawiedli 
wości, logice i zdrowemu rczsądko- 
wi przeciwstawiają się przyjęciu do 
ONZ 5 krajów demokracji ludowej 
i uproczywie trzymają się polityki, 
która prowadzi do tego, że poza Or- 


ganizacją Narodów Zjednoczonych 
pozostaje 12 państw. 
Następaie przemawiał przedstawi- 


ciel Stanów Zjednoczonych Austin, 
który ponownie powtórzył bezpod- 
stawne oskarżenia anglo - amerykan- 
skie przeciwko krajom demcekracji 
ludowej o rzekomym naruszeniu 
przez nie traktatów pokojowych i 
zasad Karty ONZ. 

Przewcdniczący posiedzenia Manu 
ilski występując w charakterze przed 
stawiciela Ukrainy dowiódł całkowi 
tej bezpodstawności oświadczenia 
delegata amerykańskiego. 

Na zakończenie dyskusji zabrał po 
nownie głos dełegat ZSRR Carapkin, 
który podkreślił, że postulaty amery 
kańskiego delegata pod adresem 
państw demokracji ludowej są inge 
rencją w wewnętrzne sprawy tych 
krajów. 


Delegat radziecki krytykuje działalność 


Europejskiej Kom 


isji Ekonomicznej 


GENEWA, 13.7.: (PAP). — Na posiodzeniu plenarnym Rady Go- 


spodarczo - Społecznej w dyskusji 


had dosoganym raportan Euro- 


pejskiej Komisji Ekonomigznej, zabrał głos delegat radziecki — Aru- 


tunian. 


Walłace potępia 
sprawozdanie Trumana 


NOWY JORK, 13.7. (PAP). Spra- 
wczdanie prezydentą Trumana w 
Kongresie poświęcone zagadnieniom 


gcspodarczym w Stanzch Zjednoczo- 
nych jest przedmiotem ostrej kryty- 
ki ze strcny opinii publicznej. 
Henry Wallace w oświadczeniu, zło 
żonym prasie potępił sprawozdanie 
ekoncmiczne Trumana stwierdzając, 
że prezydent umniejsza powagę sytua 
cji ekonomicznej kraju i nie podaje 
żadnych środków, które mogłyby zli 
kwidcwać wzrastający kryzys. e 
Zdaniem Wallace'a należy podjąć 
śmisło i na szercką skalę zakrojoną 
akcję w celu zwiększenia siły nabyw 
czej ludneści, zapewnienia pracy bez 
robctnym i powstrzymania depresji. 
Wallace skrytykował Trumena za 


to, że nie wspomniał on w swym 
sprawozdaniu ekcnomicznym o © 
gromnych zyskach monopdi, które 


wywierają. przemożny wpływ na ży 
cie gospodarcze USA. Przywódca 
pzrtii pcstępowej wskazał na kc- 
nieczność wprowadzenia w życie pro 
gramu tej partii programu popiera- 
jącego postulaty, związków zawodo- 
wych, podwyższenia płac, zlikwido- 
wania ustawy antyrobotniczej Tafta 
— MHartley'a. Program ten dcmaga 
się natychmiastowego podjęcia robót 
publicznych oraz położenia kresu dys- 
'kryminaci ekonomicznej wckec Eu 
ropy Wschodniej i Chin Ludowych. 


~ 


Manewry Departamentu Stanu 
wokół ratyfikacji paktu atlantyckiego 


MOSKWA, 13.7 (PAP). — Dziennik 
„Prawda“ stwierdza, że dyskusja nad 
ratyfikacją paktu atlantyckiego w Se 
necie amerykańskim, która miała za 
demonstrować potęgę Stanów Zjed- 
noczonych i „jedność świata zachod- 
niego“ w rzeczywistości świadczy o 
czymś wręcz odwrotnym. Ą 

Przyczyną tego — pisze „Prawda 
— jest kryzys, który coraz bardziej 
cgarnia USA i państwa marshallow- 
skie craz stale wzmagające się tar- 
cia w ich łonie. 

Dziennik „Daily Compass* nazywa 
dyskusję nad ratyfikacją paktu atlan 
tyckiego w Senacie po prostu kome- 
dią, stwierdzając, że nigdy jeszcze ła. 
den kraj nie brał na siebie tak po- 
ważnych zobowiązań w sprawach, któ 
re były tak niedokładnie zbadane. 

„Prawda“ wskazuje, że wyniki osta“ 
niej sesji rady ministrów spraw za- 
granicznych poważnie zachwiały pod 
stawami paktu atlantyckiego. Ponie- 
waż wyniki tej konferencji wytwo- 
rzyły niepomyślne warunki dla raty 
fikacji paktu, Departament Stanu sta 
ra się cbecnie zbagatelizować poro- 
zumienie osiągnięte przez Radę Ml- 
nistrów Spraw Zagranicznych, stwier 
dzając, ze nic się nie zmieniło w 
polityce amerykańskiej i że rezulta 
ty osiągnięte przez sesję spowodowa 
ne zostały nie przez powrót do zasad 
poczdamskich, ale stanowią wynik 
dotychczasowej amerykańskiej polity 
ki „twardej ręki". 

Jakże może być jednak mowa o 
powodzeniu tej polityki — pisze 
„Prawda — jeżeli państwa zachod- 
nie zrnuszome zostały np. w Sprawie 
austriackiej wyrazić zgodę na żąda» 
nia ZSRR, które dotychczas stale od 
rzucały. Cała opinia śwłatowa 
stwierdza, że właśnie mocarstwa za 


Artykuł „Prawdy“ | 


chodnie poszły w sprawie Austrii na 
ustępstwa wobec postulatów ZSRR. 
Wyjątek stancwi jedynie klika Tito, 
która podziela pozycję Departamentu 
Stanu. Przyczyną tego jest zdema- 
skowanie tajnych konszachtów Tito 
z Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 
Obecnie Tito i jego klika wiją się 
jak węże, rzucając oszczerstwa prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu, przyłapani 
jednak na kłamstwach muszą stale 
zmieniać argumenty. Z początku 
twierdzili, że między Jugosławią a 
Anglia i Stanami Zjednoczonymi nie 
toczą się żadne rozmowy. Następnie 
oświadczyli, że Kardell rzekomo w 
rozmowie osobistej z Mołotowem pod 
czas sesji moskiewskiej Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych w kwiet 
niu 1947 r. poinformował go o tych 
rozmowach. Wreszcie powiedzieli 
znowu coś innego, twierdząc, że Kar 
dell w kwietniu nie rozmawiał oso 
biście z Mołotowem, ale że poprzed- 
nio rząd jugosłowiański powiado- 
mił rząd ZSRR o tych rozmowach. 

Jakże jednak — zapytuje „Praw- 
da* — rząd Tito mógł wówczas po- 
wiadomić Zw. Radziecki o tych roz 
mowach, jeżeli, zdaniem samych ti- 
towców, rozmowy między Jugosła- 
wią a Anglia 1 Stanami Zjednoczo- 
nymi rozpoczęły się dopiero w czerw 
cu .1947 r. 

Titowcy, którzy obijają obecnie 
progi poczekalni bankierów amery- 
kańskich, boją się jak ognia ujaw- 
nienia tych machinacji zakułisowych 
wobec narodu jugosłowiańskiego. Dla 
tego też kłamią tak rozpaczliwie. Tak 


więc wbrew kłamstwom  titowców 
sprawa Austrii stanowi wyrażnie 
zwycięstwo polityki ZSRR na konfe 
rencji paryskiej. 

„Prawda“ stwierdza, że do osła. 
bienia efektu sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych zmierzał rów 
uież komunikat Departamentu Sta- 
nu z dnia 1 lipca rb., który stwier- 
dził, że polityka St Zjednoczonych 
wobec Niemiec Zachodnich pozosta- 
nie bez zmłan. Komunikat ten nie 
wspomina wcale o uchwałach, po- 
wziętych przez konferencję paryską 
w tej sprawie, natomiast stwierdza, 
że Niemcy Zachodnie mają stano: 
wić główną dźwignię planu Marshal 
la i że mają one wkrótce wejść w 
skład tzw. „Europejskiej Rady 
Współpracy Gospodarczej“. 

„Prawda“ wskazuje, że daremne są 
również wszelkie próby czynione 
przez Vandenberga i Bevina, zmie- 
rzające do powiązania paktu atlan- 
tyckiego z zasadami ONZ. Obawia 
jąc się, że wzrastające niezadowole- 
nie społeczeństwa amerykańskiego 
polityką nowego Lend Leaseu i do 
staw sprzętu wojskowego może za- 
szkodzić ratyfikacji planów, które 
przewidywały łączne omawianie raty 
fikacji paktu z kwestią dostaw bro- 
ni dla Europy Zachodniej. 

Oczywiście nie oznacza to, że koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych wy- 
rzekają się zamiaru uzbrojenia swoich 
partnerów, bez czego pakt atlantyc- 
kl jest w cgóle nie do pomyślenia. 

Wszystkie te manewry — konklu- 
duje „Prawda“ — mają jedynie na 
celu uspokojenie społeczeństwa ame 
rykańskiego, którego Szerokie war- 
stwy coraz ostrzej wypowiadają się 
przeciwko agresywnemu paktowi ar 
tlantyckiem" 


Arutumian wskazał, że jednym z 
podstawowych zagadnień jest roz- 
wój handlu między krajami europej 
skimi. 

Delegacja 'ZSRR uważała — po- 
wiedział Arutunian — że w pracy 
Komisji do spraw rozwoju handlu 
zagranicznego krajów europejskich, 
winny wziąć udział na zasadach rów 
ności nietylko przedstawiciele państw 
— członków ONZ, lecz i przedstawi 
ciele wszystkich tych państw euro- 
pejskich, które uczestniczą w pracy 
Europejskiej Komisji Ekonomicznej. 
Krajami takimi są Rumunia, Bulga- 
ria i szereg innych. 


Arutunian oświadczył dalej, że 
pod presją Stanów Zjednoczonych, 
Europejska Komisja Ekonomiczna 


nie podjęła kroków, mających na ce- 
lu położenie kresu dyskryminacji, 
stosowanej przez Stany Zjednoczone 
i niektóre inne kraje w dziedzinie 
handlu zagranicznego ze Związkiem: 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej. 

Arutunian podkreślił, że ZSRR po 
piera rozwój handlu z krajami za- 
chodnio - europejskimi na zasadzie 
równości i wzajemnych korzyści. Dy 
skryminacyjna polityka prowadzona 
przez Stany Zjednoczone, Anglię i 
niektóre inne kraje, nie odpowiada 
narodowym interesom krajów za- 
chodnio - europejskich i powiększa 
trudności gospodarcze, jakie te kra- 
je przeżywają. 

Pod presją USA i Anglii, Europej 
ska Komisja Ekonomiczna odmówiła 
podjęcia kroków, mających na celu 
polepszenie warunków życia w kra- 
jach zachodnio — europejskich. Ko- 
misja ta ignoruje wzrost bezrobocia 
w. Europie Zachodniej i cieżką sy- 
tuację ogromnej armii bezrobotnych 


t RZECZPOSPOLITA 


W kilku wierszach 


— W Bukareszcie bawi obecnie chińska 
delegacja związków zawodowych z wice- 
przewodniczącym ŚFZZ i związków za- 
wodcwych wolnych Chin LŁiu-Ning-I na 
czele. Delegacja, która zabawi w Rumunii 
10. dni, uda się następnie do Polski. 

— Stowarzyszenie profesorów wyższych 
uczelni amerykańskich uchwaliło rezolu- 
cję, wypowiadającą się za prawem przy- 
nałeżności jego członków do partii ko- 
munistycznej. 

— Narodowy komitet dia uwolnienia 
Maxa Reimanna wystosował ponownie de- 
peszę do gubernatora brytyjskiego gene- 
rała Robertsona, domagając się odpowie- 
dzi na wysłane poprzednio dwa listy w 
spraw e uwolnienia Maxa Reimanna z wię 


zienła. 
— srancuski zarząd wojskowy zakazał 
Magdzie Re:.niqnn, małżonce Maxa Rei- 


manna przemawiania na zebraniach pu- 
blicznych. Magda Reimann miała wystąpić 
na dwóch zebraniach przedwyborczych, 
zwołanych przez komunistyczną partię w 
Moguncji i w Ludwigshaven, 

— W ostatnich dniach krążą w Wie- 
dniu uporczywe pogłoski o mającej na- 
stąpić dewaluacji szylinga. 

— Na rozkaz angielskich władz oku- 
pacyjnych policja w Dortmund dokonała 
koniiskaty szeregu materiałów. przedwy- 
borczych komunistycznej partii Niemiec. 

— W Tuluzie rozstrzeiano na mocy wy- 
roku sądu b. szefa policji z ramienia rzą= 
du Vichy i dwóch jego podwładnych. Byl 
oni oskarżeni o więzienie i torturowanie 
członków ruchu oporu oraz grabież ich 
imienia. 


14 lipca we Francji 


pod kasłem walki o pokój 


PARYŻ, 13.7. (PAP). Tegoroczny 
obchód święta narodowego 14 lipca 
cdbędzie się pod hasłem wzmożonej 
walki o pokój i przeciwko ratyfika- 
qi pektu atlantyckiego. Na apel ra- 
dy krajowej bojowników g wolność 
i pokój ponad 35 organizacji demo- 
kratycznych zapewiedziało udział w 
wielkim pochodzie ludowym z placu 
Bastylii na place de la Nation. Prze 
widywane jest przybycie do Paryża 
licznych sztafet pokoju z całej Fran- 
Gi. 

Z okazi 14 lipca odbędzie się rów 
nież ctwarcie wystawy ku czci par- 
tyzantów francuskich. Przemówienia 
wygłoszą Eluard i Tillon. 


Jak torturowano 


deputowanych malgaskich 


PARYŻ, 13. 7. (PAP). „Liberation 
podaje na podstawie wypowiedzi naocz 
mych świadków opis tortur, którym byli 
poddawani oskarżeni w procesie deputon 
wanych malgaskich na rozkaz szefa pa 
licji francuskiej Barona. W obecności 
komendanta miejscowej żandarmerii, 
dwóch białych oficerów, sekretarki 1 
dwojga białych dzieci aresztowani byli 
bezlitośnie bici bykowcem aż do zemdle 
nia, następnie wkładano im głowy w na 
czynie z brudną wodą, mawpół uduszo* 
nych cucono, po czym tortury rozpoczy 
nały się od nowa. 

Dziennik cytuje groźbę Barona przy 
przesłuchaniu: „Bez względu na to czy 
to prawda, czy nie, zmuszę was do ze” 
znań. Jeszcze przed rozstrzelaniem* La” 
was torturować . 

„Humanite” podaje, że 75: proc. aresz 
towanych w więzieniu Antanimora, gdzie 
przebywa 6 skazanych działaczy malga 
skich, jest chorych na gruźlicę. 6 skaza 
nych, w tym 2 deputowanych, od paź- 
dziernika 1948 pozostaje w kajdanach, 


Proces Ottona Abetza 


PARYŻ, 13.7, (PAP). 12 lipca roz- 
począł się proces b. ambasadora Nie 
miec hitlerowskich w Paryżu pod- 
czas okupacji — Otto Abetza. Po 
odczytaniu ktu oskarżenia  przystą 
piono do omówienia działalności Abe 
tza przed wojną, jako szefa hitlerow 
skiej 5 kolumny we Francji. Akt 0- 
skarżenia pomija działalność Abetza 
jako szpiega dyplomatycznego w o- 
kresie przedwajennym oraz jego kom 
takty z hrabiną d'Oporte i margra- 
biną Crussol, z którymi ściśle byli 
związeni b. premierzy Daladier i 
Reynaud. 

Akt oskarżenia stwierdza, że Abetz 
w jednym z raportów do Ribbentro- 
pa propenewał „przesunięcie etnicz: 
nej granicy Niemiec nad Atlantyk" 


Gwarancje czwartego punktu 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


nie pewnej ilości kredytów przez rząd | wencji Departamentu Stanu i Między 


jest wygedniejsze dla rządu niż po- 
zostawienie zupełnie wolnej ręki ka 
pitałem prywatnym. Z doświadczeń 
uzyskanych z planu Marshalla, admi 
nistracja amerykańska wyciągnęła 
prosty wniosek, że łatwiej jej będzie 
prowadzić politykę zagraniczną jeże 
li pomoc w ramach punktu Truma- 
na znajdować się — przynajmniej w 
pewnym stcpniu — będzie pod bez- 
pośrednią kcntrolą rządową. Rząd 
Stanów Zjednoczcnych zdaje sobie 
sprawę, że w prywatnych spółkach, 
prowadzących generalnie politykę 
zgodną z interesami rządu, mogą się 
ffednak tu i ówdzie pcjawić pewne 
wahania i odchylenia. Dlatego też 
prezydent Truman w swym inaugu- 
racyjnym przemówieniu wspomniał o 
możliwości przeprowadzenia pewnej 
części inwestycji z kredytów rządo- 
wych kierowanych przez Departa- 
ment Stanu. 

To oczywiście nie mogło się podo 
bać spółkom i przedsiębiorstwom zain 
teresowanym w tym programie. Jed 
nocześnie zaniepokoiły się one po- 
ważnie możliwością przejęcia kon- 
troli nad programem przez Organi- 
zację Narodów Zjednoczonych, któ- 
rej Rada Gospodarczo -Społeczna jest 
jak najbardziej dọ tego powcłana. 
Zastosowano wobec tego niezwykle 
zręczną taktykę. 

Na dziewiątej sesji Rady Gospodar 
czo ~- Społecznej przedsiębiorstwa 
amerykańskie zainteresowane w 
„czwartym punkcie“ zmobilizowały 
Departament Stanu najpierw do za- 
pobieżenia największemu niebezpie- 
czeństwu — ingerencji ONZ. Rozpo- 
częto konsekwentną walkę przeciwko 
Radzie Gespodarczo - Społecznej i 
jej brytyjskiemu przewodniczącemu 
p. Davidewi Owen. Wskutek inter- 


narodowego Banku Odbudowy, więk 
szość Rady odrzuciła propozycję 
V. K. V Rao, przewodniczącego odpo 
wiedniej podkomiąi która przewidy 
wała stworzenie nowej organizacji 
tzw. UNEDA (United Nations Econo* 
mie Develcpment Administration) tj, 
Administracji Rozwoju Gospodarcze- 
go Narodów Zjednoczonych. 

Po zlikwidowaniu tego miebezpie- 
czeństwa,  kapitaliści amerykańscy 
skierowali wysiłki przeciwko Depar 
tamentowi Stanu, który nie był im 
już więcej potrzebny. Zwrócono się 
mienowicie do National Advisory 
Council — organu doradczego prezy 
denta Trumana, by nie dopuścił do 
uchwalenia kredytów rządowych na 
cele , czwartego punktu“, Postępując 
zgodnie z radą National Council, Tru 
man zwrócił się do Kongresu z wnio 
skiem o uchwalenie tylko 45 milio- 
nów dolarów na cele „pomocy techni 
czrej* pomijając zupełnie kwestię 
większych kredytów. Cała sprawa 
przeszła wskutek tego z pod kontro- 
li Departamentu Stanu — który miał 
by głos decydujący, gdyby finansowa 
no „czwarty punkt* z pieniędzy rzą“, 
dowych — pod jurysdykoję Banku 
Eksportowo - Importowcgo — orga- 
nu prywatnej finansjery amerykań- 
skiej. W ten sposób, Departament 
Stanu będzie miał tylko głos dorad: 
czy, 

Walka o „czwarty punkt“ nie jest 
jednak jeszcze zskończona. Wkrótce 
rozpoczną się debaty na ten temat w 
Kongresie. Należy również oczekiwać 
reakcji ze strony państw  kolonial: 
nych, które są bezpośrednio zainte- 
resowane w realizacji „czwartega 
punktu“, 


ZYGMUNT BRONIAREK 


RZECZPOSPOLITA 


x 


Żniwa rozpoczęte 
w całym kraju 


Jak infcrmuję Min. Rolnictwa i R. 
R. w całym kraju przystąpiono do 
żniw. Na glebach piaszczystych i po 
lach wyżej położonych w woj.: war- 
szawskim, kieleckim, łódzkim i bia= 
łcstockim zaczęto żąć żyto, Jęczmień 
gzimy w większości województw był 
pierwszym zbożem, które zžeto już 
w 50—100 proc. i częściowo nawet 
zwieziono. W województwach o gie- 
bach cięższych, koszenie żyta rozpocz 
mie się za kilka dni, 

Jeżeli chodzi o rzepak czimy, to w 
chwili obecnej zestał on już skoszony 
i zwieziony. 

Rolnicy w roku bież. zastosowali 
się do zleceń Min. Rolnictwa i w 
większych rozmiarach, niż w latach 
ubiegłych, wprowadzają na swoich 
gruntach siew poplonów. Obecnie już 
na wielu polach, po sprzątnięciu zbóż, 
lokonuje się podorywek i siewu po 
plonów. 


Górnicy szkoccy 
na wczasach w Polsce 
13 bm. przybyło do Warszawy 5-ciu 


przewodniczący Zw. Górników Szko- 
ckich, Daniel Sim, Thomzs Wilson, 
Thomas Steward i Andrew Flyna 
oraz! górnik angielski sekretarz cd- 
działu w Lancashire, Jim Hamm:nd. 

Górnicy przybyli do Polski na 
wczasy, które w ramach wymisny 
migdzynarodowej spędzą w Z:kopa- 
nem. 

Na lotnisku na Okęciu powitali go 
ści sekretarz CRZZ, Żukowski czło 
nek prezydium CRZZ — Ociepka. 
przedstawicielka wydz. 
go CRZZ — Lendau i kierownik 
wydz. kulturalno - eświatcwego Zarz. 
G. Związku Górników — Specał. 


Więzienie za łapownictwo | 


Sąd Okręgowy w Białymstcku roz- 
patrywał w trybie doraźnym sprzwę 
byłych dyrektorów Centrali Tekstyl* 
nej i 2 kupców oskarżonych o dzzzr- 
ganizację rynku tekstylnego w Biało- 
stocczyźnie, 

(W wyniku rczprawy, po udowcd- 
nieniu winy sąd skaz:ł b. dyr. Cer 
trali T. Niemyskiego na 8 lat .wię- 
zienia, b. dyr. handloweg> tej sama: 
centrali M. Leszczyńskiego na 6 lat 
więzienia, b. referenta dziaiu sprze- 
daży w hurtowni J. Bola na 8 lata 
oraz kupców A. Miku'ajtisą na 6 lat 
i J. Buczniewicza na 5 lat więzienia. 


zagraniczne-, 


ieprawdą jest, iż dyrektor taki a ta” 

ki zdefraudował 100 tys. zł, nato“ 
miast prawdą jest, iż dyrektor ów podjął 
z kasy pod nieobecność kasjera sumę 
BEC dt * 

„Nieprawdą jest, iż fabryka taka a ta 
ka wyrabia koszule męskie bez guzików, 
natomiast prawdą jest, iż nici dostarcza 
ne do ich przyszywatia są tak słabe..." 


Jesteśmy pełni uznania dła wytrwałości, 
z jaką koledzy referenci prasowi i szefo 
wie biur prasowych pełnią swą ciężką 
funkcję, starając się wybielić to co jest 
czarne, a publiczności powinno się uka- 
zywać jako białe. Wiem dobrze, jak trud 
no jest zadowolić niektórych dyrektorów, 
domagających się od' biednego „pracow- 
nika“, aby i on i instytucje przez nich 
reprezentowane były czyste jak lza w 
opinii publicznej, aby wszystkie gazety 
brzmiały i szumialy o porządku panu- 
jącym we wszystkich wydzialach i o ge 
nialności ich kierowników. 

Biedny szef prasowy używa majbardziej 
wyszukanych sposobów, aby sprostowa” 


RZE ? ie takie ukazywało się w gazecie w od- 
górników szkcckich: Abbe Moffat — Ia ET ENG f f 


powiedniej formie i w odpowiednim miej” 
scu, i musi wysłuchiwać mie wiem ja- 
kich wymówek od dyrektorów, o ile no” 
tatka ukazuje się nie dość wcześnie i mie 
aa pierwszej stronie. 

Nie ma takiej siły, która potrafiłaby 
wytiumaczyć dygnitarzowi, iż sprostowa” 
mie takie często wyjaśnia tylko cześć, a 
nie całą prawdę, i że gazeta ma pilniej 
sze sprawy, niż zamieszczać sprostowa” 
nia, które niekiedy mało co prostują, i 


niają. 

Ale jest jeszcze inna forma sprostowań, 
którymi pragalemy się zająć. Są to nie 
tylko sprostowania, wyjaśniające jakąś po 
ruszoną przez pismo sprawę, ale wykia 
dy, kończące się... morałem, jak bajka 
dla niegrzecznych dzieci, Sprostowanie 
takie, prócz treści merytorycznej, zawiera 


jeszcze moralną naukę pod adresem re 
dakcji, co powinna, a czego nie powinna 
robić, ł jakie straszne konsekwencje gro” 
żą Ojczyźnie, gdy sie napisze w gazecie, 
iż jednak koszule są bez guzików. Bo to 
i podkopywamie zaufania do fabryki pań 
stwowej, a więc i do produkcji państwo” 
wej, a jak zachwieme jest zaufanie do pro 
dukcji państwowej, to znaczy, iż nie ma 
sie zaufania do ministra, któremu ta fas 
bryka podlega, a jak nie ma się zaufania 
do ministra, to znaczy, iż nie ma 5ię 
zaufania do rządu, a jak nie ma się zaufa 
nia do rządu, to znaczy, że nie ma się 


TABELA WYGRANYGH 56 LOTEZII 


Ż-gi dzień ciągnienia Ili-ej klasy 


== -WWwygrakte po 300.000 zł padły na 


Nr Nr: 24371 w Warszawie, 25810 
w, Poznaniu >` . 
"eWygrane po 100.000 z} padły na 


Nr Nr: 15827 2224: 27277 40967 
41888 41918 45655 47855 68325. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 7812 16421 18553 19943 24279 
33594 28228 40097 52291 62335 64100. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 46 310 2856 3269 3389 8216 10534 
12068 13333 13794 14871 19797 21645 
26609 27479 29934 30627 30954 32155 
32181 33390 33403 38945 41786 44913 
44932 46907 49090 53724 58580 70512 
73006 73384 73952 ' 78599 80549 82105 
83626 87396 80171. 

Wygrane po 8.009 zł padły na Nr 
Nr: 149 3018 3822 4240 4677 6175 6441 
6127 7800 10289 12090 12239 12298 
14653 14455 14877 16023 17003 17599 
18807 21925 22994 26692 27663 27174 
29570 30972 30980 31494 31704 32279 
33591 37925 38762 39348 41828 43048 
43490 43591 43881 44362 45398 46474 
47034 50859 51794 .52272 53146 53256 
59644 60144 60446 61467 61502 63471 
66097 66616 68507 63993 73198 74788 
15222 15979 17261 77589 78980 79356 
60661 81635 81724 GZ148 84405 84481 
86190 88797 91011 91339 91359 92965 


Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 421 538 816 1217 221 601 773 849 
2683 768 2059 3360 362 551 884 4059 
124 477 749 992 5238 243 6124 157 608 
622 798 355 7261 412 44] 560 920 8272 
686 722 5076 352 384 780 10248 278 
38% 11122 606 12021 114 13044 560 622 
842 14223 388 400 15382 419 677 843 
16055 221 558 843 175831 727 996 
18636 7387 849 19252 265 845 989 
20795 999 21528 658 22139 214 526 549 
23590 798 24236 589 723 913 925 25416 
pE 624 689 26343 27817 28361 443 
0000 110 721 722 933 31036 405 756 


32047 133 199 3386 543 953 34121 250. 
299 35243 208 795 36063 582 37078 293 
351 516 817 38077 197 245 299 601 617 
844 861 39344 40832 T98 41703 814 898 
42905 43124 44272 855 45347 607 
46644 786 812 47286 564 864 48226 883 
929 49903 
50309 8 68 51156 703 949, 965 52135 
290 53778 54161 363 55740 829 56089 
052 627 57455 628 654 724 58104 58843 
59169 60258 392 850 61185 611 723 730 
62448 63319 985 64017 315 432 579 668 
888 65085 110 319 462 66236 63940 
69076 103 163 765 310 989 70565 71588 
72000 72303 427 598 975 73101 268 271 
733 194 74219 261 305 75414 76042 710 
711 77178 206 277 315 581 681 991 
78613 971 79066 19868 904 80016 643 
695 81581 643 82256 83100 155 760 
84045 070 244 403 621 706 786 85711 
795 87135 300 333 385 580 892 942 830 
88968 89200 243 375 377 922 904 00025 
366 891 91331 464 615 02058 119 328 
595 782 818 93004 122 610 142 779 
Dalszy ciąg wygranych 
po 1.000 zł 
13061 109 78 87 258 283 
291 381 516 36 87 851 66 73 722 8 802 
29 53 926 14024 40 71 7 94 101 20 8 41 
65 305 401 38 528 56 623 40 65 76 97 
765 86 15003 5 1057 232 42 333 458 
514 23 92 6 607 8 22 65 702 30 45 73 
87 92 922 84 9 16005 3451 84 115 214 
86 322 95 437 85 584 613 32 57 90 738 
853 919 55 75 171382 256 84 365 474 
659 760 8 9 827 911 36 49 18010 77 82 
94 161 79 260 4 365 81 5 93 403 82 8 
515 40 601 5 990 19179 302 10 422 41 
508 726 34 55 67 835 59 98 20039 66 
108 32 82 95 200 351 4 96 466 559 649 
64 8 70 3 721 811 32 40 9 66 961 21012 
35 205 56 64 330 61 81 469 71 89 545 


158 606 15 811 57 997 22060 102 5i 5 


297 382 97 578 798 23 174 82 237 398 
414 579 645 719 20 47 801 47 925 
24103 30 204 99 451 519 57 61 97 722 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 


| mA ZPA 


Ogłoszenie o 


Państwowy Ba 
publicznej wiadomości» żę u 
dm, Komunikacji oraz Skarp PSdstawie 


1LXILIMS r. Nr. 100 w dniyą 26 


arbu z dnia 18.X1.1948 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu 


icytacji 


Mk Rolny Oddział Wojewódzki w Białymstoku podaje du 
Zarządzenia Ministrów: Przemysłu | Han- 


z dn. 


dział Wojewódzki w Białyma(cj CA 1949 r. o godz, 12-ej w gmachu P. B., R. Od- 


Ogólny, pokój Nr. M) odbędzie si 
SAMOCHODU ciag 

silnik N. 281833 — 

Opis techniczny Samochodu 
dziennie w godzinach ad 8—12-ej 
łymstoku przy ul. Manifestu Lipcowego 
przed przystąpieniem do Kcytacj 

dium w wysokości 10% 0d ceny wywoła 


U przy ul. Rynek Kościuszki 


Nr. 15 (Wydział 


Fubliczna sprzedaż w drodze licytacji 
AROWEGO M-ki 


„BORGWARD 


cena wywoławczą zł. 44.000, 
„podlegającego sprzedaży można oglądać 
4 garażu P, B, R. Oddział Wojewódzki w Bia- 


co- 


Nr. 7 oraz w dniu licytacji od godz. 8—10. 


1 reflekt 
teci anci obowiązani 


są wpłacić wa- 


Niezależnie od ceny zaoferowanej nabywca 

F winien uiścić 1 podatku od 
nabycta praw majątkowych. przy czym caikowita należność H R utszczona 
natychmiast po przybiciu pod rygorcm przepadku wadium na rzecz Skarbu 


Państwa. 


Blałystok, dnia 12 lipca 1949 r. 


e EE T SEN 
e E W EE EDTA O KRECIE OWA 


PANSUWOWY BANK ROLNY 
ODDZIAŁ W BIAŁYMSTOKU. 


Obwieszczenie o publicznej licytacji 


Na podstawie art. 
kucji administracyjnej świadczeń pieni 
1 Urząd Skarbowy w Warszawie po 


80-100 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze” 
gżnych (Dz. U. R . P. nr. 21) poz. 84, 
daje do wiadomości, że dnia 18-po lipca 


1949 r. odbędzie się publiczna licytacja w drugim terminie: urządzenia bufeto“ 
wego, stolików i krzesełek oraz naczyń restauracyjnych, oszacowanych ma lączną 


kwotę 


od firmy „Pod Autobusem“ Grójecka 1 

Licytacja odbędzie się przy ul. Grójeckiej 1, w godz. 10— 12 w wyżej. wy- 
mienionym przedsiębiorstwie, gdzie jednocześnie można oglądać w dniu licytacji 
zajęte przedmioty. 


260.000 zł, celem uregulowania należności Skarbu Państwa przypadających 


Kr 1099-4 


wyjaśnienia, które sprawę tylko zaciem, 


i 
md RA 


zaufania do państwa, jednym słowem dzia 
la się na jego szkodę i jest się czynni 
kiem antypaństwowym, szerzącym anty” 
państwową propagandę. Lekko licząc 10 
lat więzienia z pozbawieniem praw. I 
wszystko przez te biedne guziki. 


Daliśmy tu przyklad abstrakcyjny, zmy 
śleny. A teraz zajmiemy się prawdziwym 
faktem, który zanotowano w naszej re“ 
dakcji. 

Nasz felietonista odważył się napisać, 
że ktoś kupił płaszcz gabardinowy w 
FDT przy ul. Złotej, który skurczył się 
przy zmoknięciu na deszczu. Reklamacja 
wniesiona do kierownictwa PDT na Złotej 
nie odniosła skutku. Właścicielowi plasz- 
cza miano oświadczyć, iż „Po odejściu od 
kasy żadnych reklamacji się mie przyj” 
muje“, 

W odpowiedzi na nasz felieton, utrzy” 
many w niefrasobliwym stylu, Naczelna 
Dyrekcja PDT wmadesłała nam dłuższą 
epistole, 

Samo wyjaśnienie zawiera zaledwie kil 
ka wierszy. Dyrekcja Naczelna PDT 
przyznaje, że rzeczywiście ktoś zjawił się 
u dyrektora handlowego na Złotej, rekla- 
mując sprawę płaszcza, który się skur“ 
czył po deszczu, i dyrektor handlowy nie 
odmówił zamiany plaszcza, lecz tylko pro 
sił osobę reklamuijącą, żeby jeszcze raz 
połatygowala się do PDT na Złotą, a 
dyrekcja PDT na Zlotej po porozumie- 
aiu się z Naczelną Dyrekcją, reklamację 
odpowiednio załatwi. 

Csoba reklamująca miała się zgodzić 
| na takie postawienie sprawy, jednak wię” 
cej do dyrekcji PDT się mie zgłosiła. 


ua i Dyrekcja Naczelna PDT pięknie by 
uczynila, gdyby za pośrednictwem prasy 
wezwała owego pana, aby zgłosił się na 
Zlotą po nowe palto, które będzie można 
nosić na deszcz. Na tym również powin 
no się było skończyć sprostowanie tej 
zupełnie jasnej sprawy. 

Ale Dyrekcja Naczelna PDT uznała za 
stosowne zabawić się poza tym w Katona 
i pouczyć nas przy tej okazji, jak redak- 
cia powinna się była zachować „a czego 
mie powinna była robić, oczywiście w imię 
dobra ojczyzny. 

W dłuższym wywodzie, który zajmuje 
dwie trzecie sprostowania”, Dyrekcja 
Naczelna PDT dała upust tym naukom 
moralnym, których szkic skreśliliśmy na 
wstępie niniejszego artykułu. Bieg myśli 
szedł według tej samej recepty. A więc: 

1) Paltocik był kupiony w PDF i po” 
chodzi z produkcji państwowej. 

2) Wobec tego felietonik godzi nie w 
PDT, ale w produkcje państwową. 

3) Ponicważ w felietonie jest powie- 
dziane ironicznie: „Zachęcamy niniej- 
szym naszych miłych czytelników do kur 
powania płaszczów  gabardinowych w 
PDT. na. Złotej”, co. ma niewatpliwie. — 
jak pisze Nacz. Dyrekcja — znaczenie 
negatywne, a więc 

4) należy to czytać „Nie kupujcie płasz 
czów gabardinowych w PDT na Złotej”, 

5) Czyli innymi słowy — jak pisze 
Nacz. Dyrekcja PDT — należy to ro“ 
zamieć: Nie kupujcie plaszczów gabardi* 
nowych produkcji państwowej. 

6) Mało tego: „Ten kto przeczyta — 
cytujemy dosłownie — felietonik, nie tyl- 
ko mie pójdzie kupić płaszcza gabardi- 
nowego produkcji państwowej w PDT, 
ale również straci zaufanie do innych 
artykułów produkcji państwowej, które 
s} sprzedawane w PDT“ (a więc straci 
zaufanie do gramofonów, spluwaczek, ża 
rówek itd. — uwaga msza). 


Delegacja polskich ZZ 
na Kongres SFZZ 
powróciła do kraju 


diołanu przedstawicielki Polskich 
Związków Zawcdowych na Kongres 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych: Fijałkowska i Ramuscwa 
oraz kierowniczką Biura Łączności 
CRZZ — Frydmanowa. 


Zgon znanego artysty 


13 lipca 1949 r. w Krakowie zmarł 
prof. artysta malarz A. S. Procajło” 
'wicz w wieku lat 73. 


W yścigi konne 


Zapisy na sobotę 


Gon, I, dyst. 2490 m, nagr, 90 tys. Zb 
Wielka Zorza — Salwa — Zahabu — Mie 
monka — Rozgrom. 

Gon. II, dyst. 1800 m, nagr. 70 tys. zł 
Bastanza — Nandu — Girlanda — Kuus" 
wa — Barsal. 3 

Gon. JI, dyst. 1800 m, nagr. 100 tys. Z» 
Eloge — Satysfakcja — Błękitna — Rapto- 
dia — Hajnówka — Fika — Azalia. 


ronca — Lisander. 

Gon. VII, dyst. 1600 m, nagr. 39 tys. Zł 
Laur — Gonitwa — Gorycz — Morwitan = 
Gwara. 


Z KILKULETNIĄ PRAKTYKĄ Z 
TECHNOLOGII 


RATURY CHEMICZ: 

Poza tym KIWALIFIŁKOWANE S$ 
stycji przemysł 
Istnieje mo 


Podania + życiorysem 1 szczegó 


MYSŁU Gliwice, ul. Łabędzką n 


Na tym powinna być sprawa wyjaśnio” 


W środę 13 bm, powróciły z Me-+ 


oszukuje się 
INŻYNIERÓW 
i techników-mechaników 


PRODUKCJI, 
NICTWA URZĄDZEŃ DZWIGOWYCH, 
NEJ, URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ 
CZEGO, HUTNICZE 


owych i organizacji 
łliwość przydzielenia m 


Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego DYRE 


Sprostowanie 


Sprostowanie kończy się tak: 

„Uznając całkowicie prawo prasy do 
rzeczowej krytyki działalności przedsię“ 
biorstw państwowych, uważamy, iż wy- 
ciaganie wniosków w formie tak „kro“ 
tochwilnej“ nie wydaje się budujące pod 
względem gruntowania obecnej rzeczywi” 
stości polskiej oraz poglębiania zaufania 
obywateli do naszych demokratycznych 
władz”, 

Masz ci babo redute! Nie mieliśmy 
pojęcia, iż pisząc o złej jakości palt ga” 
bardinowych w PDT na Złotej wpadnie” 
my w kolizję z grutowaniem obecnej rze” 
czywistości polskiej i wstrząśniemy przez 
to podstawami demokracji ludowej. Do- 
piero nam to dyrekcja naczelna : PDT 
uświadomiła. 


Jeszcze jedną rzecz chcemy Nacz. Dy- 
rekcji wyjaśnić, ale to rzecz nie dotyczą 
ca podstaw naszego ustroju, bo ta spra- 
wa o ile wiemy nie należy do kompe“ 
| tencji PDT. 

Chodzi o sprawę gabardinowego palta. 

Otóż brzydką rzeczą jest tłumaczenie 
się Dyrekcji wynikają z treści Spro” 
stowania), że PDT nie odpowiada za ja 
kość towarów bo jest tylko ich dystry 
butorem. 

Jest to pogląd zupełnie mylny. 

PDT odpowiada za jakość wszystkich 
towarów posiadanych na skladzie i sprze 
dawanych swoim klientom, I właśnie ten 
sposób obrony, jakiego chwyta się PDT, 
Gdy umywdjąc ręce, zwraca uwage, że 
tę winna produkcja państwowa, nie przy 
czynia się bynajmniej do podniesienia 
dobrego imienia naszego przemysłu. pań 
| stwowego. 


Wystawa w poselstwie 
Izraela 


W piątek 15 lipca br. o godz. 12-ej 
w poludnie w lokalu Wydziału Prasowo- 
laformacyjnego Izraela (ul. Filtrowa 63 
m. 1) odbędzie się otwarcie dla zaproszo 
nych gości wystawy: „Powszechńia Fe- 
deracia Robotników Żydowskich w Izrae 
lu. Wystawa będzie otwarta dla pu 
bliczności od 16-go do 25-go lipca 
1949 r. codziennie (również w sobotę i 
niedziele) w godzinach: 10 — 14 oraz 
17 — 20. 


BESPQ 
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W dnia 22 lipca w godzinach rannych 
przybędzie do” Warszawy 10 sztafet ze 
wszystkich zakątków Polski. Sztafety te 
złożą meldunki o czynie młodzieżowym 
podczas uroczystości otwarcia trasy 
W-Z na pl. Zamkowym. 

Na terenie stolicy sztafety będą bie- 
gły następującymi ulicami: 

z Olsztyna — ul. Ratuszowa, Kom. 
Wodny M.O., motorówką przez Wisłę, 
Wybrzeże Gdańskie do Pałacu pod Bla 
chą — tunel; 

z Gdańska — ul. Jagiellońską, Zyg 
muntowską (W-Z), most Śląsko-Dąbrow 
ski — tunel; 

z Białegostoku — ul. Radzymińska do 
torów kolejowych, trasą W-Z do Targo 
wej, dalej Zygmuntowską przez most 
Słąsko-Dąbrowski -— tunel; 

z Lublina — ul. Waszynglona, most 
Poniatowskiego, Ślimak, Wybrzeże Koś- 
ciuszkowskie podjazdem do tunelu; 

z Przemyśla ul. Puławska, plac 
Unii Lubelskiej, Al, I Armii, Al. Stalina 


Jazda konkursowa A.P, 
przełożona na 24 b.m. 


Jednodniowa Jazda Konkursowa klasy 
Il-ej, która miala się odbyć w niedzie- 
lẹ 17 bm. zostala przełożona ua dzień 
24 lipca. 


Finał pucharu Davisa 
strefy europejskiej 


Tenisiści Francji po zwycięstwie nad 
Węgrami zakwalifikowali się do finału 
rozgrywek o puchar 
europejskiej, gdzie walczyć będą z Wło 
chami. 

Mecz finałowy odbedzie się w dniach 
23 — 25 bm . w Paryżu. 


Wycieczka turystyczna 
na rowerach 


Gon. IV, dyst. 2600 m, nagr. 10 tys. Zi, À ; 
płoty, Daccia — Talizman — Tarmin aith. Celem spopularyzowania turystyki 
Parada — Sigida — Labor — Gipsy Moti. 3 aw a; = a 

Gon. V, dyst. 1800 m, nagr. (5 tys. Zł PZKol. organizuje w dajach 21 24 
Słlver King —- Cheronea — Chaldea — | bm. ciekawą wycieczkę turystyczną na 
ORW 1000 gru 90tyś/ zł rowerach. Trasa wycieczki prowadzi z 

n. i st. 2200 m, nagr. szo cinn EJ 
al klka ZMORĄ Gosino - lian AOA PAZ Morąg, Frombork, Elbląg 
pa — Raszyn. AZ i Malborg do Gdańska. Uczestnicy bę” 

on. VII, dyst. 2200 m negr. EBD ieżdżać j i z i 
R sto 2 0GBLO rol E e dą przejeżdżać dziennie ok, 55-km i 


zwiedzą ciekawsze zabytki. 
Koszt wycieczki wynosi 2.609 zł na 
osobę. 


ZAKRESU: 

ODLEWNICTWA, SPAWAL- 
KOTŁÓW I APA- 
U GORNI- 
GO I OGÓLNEJ BUDOWY MASZYN. 
PRAKTYKĄ w działach inwe- 
przemysłu 1 finansowym. 
lesza1Ń służbowych. 

iem praktyki hH'-ować: 
CJA CIĘZKIEGO PRZE- 
Kr. 1098-1 


IŁY Z 


łowytm przebieg 


r 45, Oddz. Personalny, 
O a akc 


Davisa w strefie! 


| 


Ociemniały robotnik 


e 


- Nr 191. Str. 3 


osiągnął 300 procent normy 


Nowoczesne lecznictwo 


Rada Naczelna Związku Inwali- | 
dów Wojennych RP. przyjęła ostat- 
nio uchwałę w sprawie skierowa- 
nia wszystkich wysiłków w celu pro 
duktywizacji inwalidów. 

W Polsce mamy około 600.000 in- 
walidów w tym około 200.000 inya- 
lidów wojennych; ludziom tym ña- 
leży przywrócić zdolność do pracy 
1 wciągnąć ich do cgólnckrajowego 
procesu produkcji, tworząc z nich 
użytecznych członków społeczeń- 
stwa. Cel ten osiągany jest przez 
umiejętne leczenie, protezowanie, i 
szkolenie inwalidów. 

Protezowaniem zajmują się cztery 
państwowe wytwórnie protez w 
Warszawie, Krakowie, Poznaniu i 
Wrocławiu, oraz montownia w Ka- 


i WYĆ 
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towicach, która montuje i dopasowu- 
je protezy z gotowych części. 

Produkcja protez, na razie jeszcze 
mie pokrywająca zapotrzebowa- 
nia, jest bardzo trudna, ponieważ 
protezy trzeba robić w każdym wy- 
padku indywidualnie. W ramach 
planu sześcioletaiego, już za rok roz- 
pocznie się w Warszawie, w syste- 
mie Klinik Uniwersyteckich budowa 
nowoczesnej wytwórni protez, a po 
zakończeniu planu, produkcja będzie 
całkowicie wystarczająca. 

Obok leczenia i protezowania, naj 
ważniejszym jest przyspobienie in- 
walidów do pracy. Ponad 1000 czyn 
ności wytypowanych zostało już dla 
inwalidów, z tego ponad 200 dla 0- 
ciemniałych. Posiadamy siedem pań 
stwowych zakładów szkolenia inwa 
lidów, gdzie otrzymują bezpłatne za- 
kwatercwamie, wyżywienie i nauke. 

W zakładach tych, w 21 działach 
szkolenia, jak śŚlusarka, mechanika 
precyzyjna, zegarmistrzostwo, Szew- 
stwo, krawiectwo, ogrcdnictwo, kre- 
ślarstwo, itp. kształci się 1200 inwa- 
lidów. Nauka trwa od trzech mie- 
sięcy do dwóch lat, zależnie od za- 
wodu. Po za stałymi zakładami or- 
ganizcwane są trzymiesięczne kur- 
sy przyfabryczne. Od 1948 r. odbyło 
się już 12 takich kursów. 

Szkolenie organizowane jest tylko 


"Zgubiono 


dla inwalidów ciężko poszkodowa- 


Przedmieście, _ Bednarska, 


podjazd, 


Krakowskie 
Mariensztadt schodkami 
podjazdem — tunel; 

z Krakowa — ul. Grójecka, plac Na- 
rutowicza, Filtrowa, Al. Niepodległości, 
Al. Wyzwolenia, Mokotowska, plac 3 
Krzyży, Bracka, Mazowiecka, plac Ma 
łachowskiego, plac Zwycięstwa, Wierzbo 
wa, plac Teatralny, Daniłowiczowska — 
tunel; 

z Cieszyna — ul. Grójecka, Al. Jero 
zolimskie, Mlarszalkowska, Nowa Mar- 
szalkowska, Senatorska, plac Teatralny, 
trasa W-Z — tunel; 

z Wrocławia — ul. Wolska, Chłod- 
na, plac Żelaznej Bramy, Przechodnia, 
Senatorska, trasa W-Z — tunel; 


Wolska, 


na 


z Poznania — ul. Leszno 


trasa W-Z — tunel;; 


ze Szczecina — ul. Mickiewicza, plac 
Inwalidów, S. Starzyńskiego, Muranow 
ska, Bonifraterska, Miodowa, Kapucyń- 
ska, zjazdem do tunelu. 


Dziwny walkower 


W dniu wczorajszym (środa 13 bm.) 
na pływalni WUKF przy ul. Łazien 
kowskiej miał się odbyć mecz o mi- 
strzostwo ligi piłki wcdnej, między 
poznańską  Spójnią a warszawskim 
AZS-em. O wyznaczonej godzinie, na 
pływalni zjawiła się drużyna Spójni 
która przyj,echała z Poznania tylko 
po to, by czekać napróżno na 50- 
spodarzy (!). Goście musieli zadowo- 
lić się wałkowerem i rozegrali mecz 
towarzyski z zswcdnikami drużyn 
stełecznych przypadkowo zebranymi 
na pływalni. Mecz zakończył się wy- 
nikiem remisowym 4:4. 


| 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Państwowe Liceum Handlowe w Je- 
lcniej Górze, Teatralna 7 potrzebuje 
nauczycieli języka polskiego, rosyj- 
skiego, histcrii, fizyki, biciogii, che- 
mii, towaroznawstwa, ćwiczeń cieles- 
nych. Zgłoszenia do Dyrekcji Zakła- 
du. Kr.,1082-0 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Zagubiony k=rtę rejestracyjną spo- 
Żywczą Nr 202458 na nazwisko Boruc 
Janina. 1281-0 


Zgubiono dowód osobisty nazwisko 
Kister Izabela Doina 52. 26-1 


Skradziono książkę RKU nr 0055284 
Chojnackiego Mariana wieś Chlew- 
MEW +4 24-1 
Zgubieno legitymację tramwajową 
studencką nr 88508 nazwisko Kosior- 
kiewicz Kazimiery, 


Zgubiono wkładkę PZER Nr 70559 
na nazwisko Przylicki Edmund. 
1272-1 


Zgubiono dcwód kolevcwy 713429 na 
nazwisko Leniarską Feliksa, 25695-1 


wymeldowanie Wacława 
Dudek Radomsko, Skorupki 8. 1271-1 - 


HÓWANIE E 


Trasa sztafet młodzieżowych 
na terenie Warszawy 


= OSZENIA DRÓBIE E* 


przywraca inwalidom 


zdolność do pracy 


nych. Warunkiem przyjęcia na kurs 
lub do zakładu jest utrata ogólnej 
zdolności do pracy od 45 proe. do 
100 proc. 


Poza przewidywanym ustawą za- 


trudnieniem inwalidów w ilości 3 
i proc, ogólnej liczby pracowników 
w zwykłych zakładach pracy, or- 


ganizowane są specjalne inwalidzkie 
spółdzielnie produkcyjne, gdzie znaj 
dą zajęcie najciężej poszkodowani. 

Praca przeszkolonych inwalidów 
dorównuje wydajności pracy nie in- 
walidów, a w niektórych wypadkach 
nawet przewyższa ją.  Ociemniali 
pazadewnicy pracy Tomasz Kasper- 
czak, pracujący rrey montażu piast 
rew(Gywych, który wyrabia ponad 
300 proc. nermy, Zygmunt Mrozek, 
uykonujący ponad 200 proc. normy, 


rauliżeńgiwo  Szlachetka z fabryki 
„Cemira* w  Peznaniu, Stanisław 


Diueżga z fabryki tektury w Gdań- 
sku, prześcignę!ii w wydajności wielu 
zkirowych kolegów. 

Z. Old 


Pablo Neruda 
wygłosił odczyt 
w Gdańsku 


Bawiący na Wybrzeżu znakemity 
poeta i rewolucjonista chilijski Pa- 
blo Neruda 12 bm. na zebraniu ak- 
tywu partyjnego w sali Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR wygłosił odczyt 
na temat sytuacji politycznej i go- 
sSpodarczej mas pracujących w kra- 
jach Ameryki Południowej. 

Mówca stwierdził, że każdy metr 
odbudowy Warszawy, każda tona 
węgla z kopalń polskich, dobre żni- 
iwa oraz każdy nowy statek si dźwig 
polski, są nie tylko zwycięstwem i 
dumą polskich maş pracujących, 
lecz również częścią walki o wolność 
świata, a więc i ludu chiłijskiego. 
Walka ta w krajach południowo-ame 
tykańskich daje masom pracującym 
świadomość że zbliżają się one ku 
"wolności. 
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Kolarze FSGT 
zwyciężają w Krakowie 


W Krakowie odbyły się zawody ko 
larskie na terze między zawodnikami 
FSGT a kolarzami Zw. Żaw. Polski. 
Zwyciężyli Francuzi w stosunku 
28.5:15.5. p 

Sprinty wygrał Prevost przed Be- 
kiem, w czasie 12,4 100) m ze star- 
tem zatrzymznym — Bek — 1:15,6 
przed Prevcstem — 1:158, 20 km z 
finiszami (wszystkie wygrali Francu 
zi) wygrała drużyna FSGT — 29:34, 
a wyścig drużynowy na 4 km — 
Francja — 5:39 przed Polską — 5:46. 


Bek zwycięża 
we Wrocławiu 


s 

We Wrocławiu odbyły się torowe 
zawody kolarskie, z udzialem kola- 
rzy z Pcznenia, Bydgoszczy 1 Włoc- 
ławka Startował również torowy 
mistrz Polski — Bek który łatwo 
zwyciężył we wszystkich kenkuren* 
cjach. 

Finał biegu sprinterskiego wygrał 
Bek, przed Frąckowiakiem (Poznań). 
W biegu amerykańskim parami, z 5 
finiszami, zwyciężyła para Bek — 
Borucz (Łódź) przed Brygiewiczer 
i Brzczowskim (Włccłewek). 


Qsirzeżenie 


Firma „Brecia Swat — spółka jawna 
— Fabryka części narzędzi rolniczych 
w Kcńskich* podaje do wiadomości 
publicznej, że wszelkie transakcje 
handlowe i zobowiązania pieniężne 
dotyczące naszej firmy, dokonywane 
przez członka rodziny Czesłewa Swa- 
ta i inne oscby, bez uprawomcenio- 
nego pełnomocniciwa, uważane będą 
za nieważne i nie będą honorowane. 

A Kr. 1085-0 
-L4 JR r „47 Ja 02 DAE 

RZECZPOSPOLITA 


CENNIK OGLOSZEN 


Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa* 
nie pracy 25 zł za wwraz, minimum 
16 słów. maximum 25. OQełosz. wymia= 
rowe: (za 1 mm. szer 1l szpsaltv: za 
tekstem do W mim. zł. 109; 
mrm. zł 130, 121 — 200 mini zł. 180: 2 
— 300 mm. zł 230, ponad 300 mm zł 
280; tekstowe do T0 mm. zł 140: 11 = 
120 mm. zł 220; 121 — 200 mm. zł 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł 420; nekrolari do 70 min. zł 85: 
1 — 120 mm. zł 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 -- 300 mm zł 240; ponad 
300 mm zł 300 Bilanse o 100% dro" 


że} W numerach niedzlelnvch 1 świą= 
tecznvch 50% dopiaty. Za terminowy 


druk ogłoszen administracja nie odne- 
wiada. Należność za ogloszenia naley r 
kierować przez PRO na konto Nr 
[-717 — Dział Oułoszeń. <i 
— 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszen „Czytelnik“ — Cen=> 
trala w Warszawie. ul. Daszyńskiek 

16, | p. tel 857-93 i 887-058 oddziały 
miejskie: Marszałkowska 36. Złota IL 
przy Marszałkowskiej, Praga, ul. Tar- 
SA (księgarnia Ja 

„Jmpet*  Sikorskiewo 42. słegaTnu 

Czvtelnik* ul Puławska 49. kęiemat= 
nia „Wolność“ Marszałkowska 

W Kraju: wszystkie oddziały „Czytel- 

nika" i Biuro Ogłoszeń. 


ul. 


a 
Redaktor naczelny Henryk Korotyński 


+ Ę 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel...k" Druk Nr 2 
pon A O a E | | 
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Radykalne zmiany 
w komunikacji 


'Tym razem na stałe 


Od 22 lipca br. MZK wprowadzają 
do ruchu, w związku z otwarciem 
trasy W—Z, nowe linie tramwajowe. 


„18% — pcełączy Dworzec Wschodni 
z Wierzbnem przez Targową, Zyg- 
inuntowską, most Śląske-Dabrowski, 
Trasę W—Z, Marszałkowską od pl. 
Bankowego i Puławską. 

„26% będzie kursowało 
tramwaju „23%, Wozy tej linii prze 


jeżdżać będą ed Dworca Wschodnie. | 


g0, poprzez Trzsę W — Z, Leszno, 
Młynarską do Staszica. W przyszło- 
ści przewidywszne jest przedłużenie 


tej linii do Wiatracznej, a nawet na| 


Gecławek. 

„30% — (t. zw. „Mcesty“) o charak- 
terze linii *«ckólnej pójdzie Zieleniec 
ką, Targową, trasą W — Z, mosiem 
Śląsko - Dąbrowskim, Marszałkow- 
ską, Alejami Jerczci!mskimi, mestem 
Poniatowsktego i z powrctem do Zie 
lenieckiej. 

Autcbus „133% pcłączy Targówek 
Fabryczny z Pragą centraluą. Newa 
ta linia przebiega Ząbkowską, Ra- 
dzymińską, Namiesinisowską, Księ- 
cia Ziemowita do Klementowicekiej, 

Trclleybusy „51% i „53“ dojeżdżać 
będą znewu przez iiicdewg do Dw. 
Gdańskiego. 

Ponieważ obecnie przepianowanie 
tras Miesskich Zzwiadów Kcizunika- 
cyjnych pcsiada nareszcie charakter 
stały i utrzyma się przez czas diuż- 
szy, zaszła konieczicie przeprowadze. 
nia pewnyca zmian na liniach auto- 
busowych. 

»107“ — pojedzie cd Dworca Śród- 
miejskiego Alejami Jerczoiimskimi, 
Nowym Światem do Książęcej i da. 
lej jak dotychczas — Mozbrat, Ła- 
zienkowską d» pl. Bernardynów. 

„110% cdjeżdźać będzie sprzed 
Dw. Wileńskiego (przystanek przy 
pomniku Bratersiwa Broni), skąd wo 
zy skierowane zostaną przez praski 
cdcinek W — Z na most Śląski i 
przez Newo Marszałkowska, pla- 
cem Żelaznej Bramy, Chłcdna, Oko 
pową, trasą W — Z dejadą do przy 
stanku krańccwego przy ul. Miynar- 
skiej. 

„111% — kursować będzie na tra- 
sie diuższej niż cbecnie, Mianowicie 
cd Dworca Stódmiejskiego Al. Jero- 


ztlimskimi, Emilii Plater, Nowowiej- | 
ską do pl. Zbawiciela, skąd Marszał | 


kuwską do pl. Unii Lubelskiej i da- 
lej Puławską, Rakowiecką, Boboli do 
Piatowcowej. 

„113% — pojedzie cd Dw. Wileńskie 
go (krańcowy przysianek) przez W — 
Z, most Śląski, W — Z, Nowo-Mar- 
szaikowską, wiaduktem  żciiborskim 
i Mickiewicza do pl. Inwalidów. 

„116“ — cd pl. Wiiscna, Mickie- 
wicza, wiaduktem, Muranowską, Bo- 
nifraterską, Mieodcwą, Kra:zowskim 
'Przedmieściem, Nowym Światem do 
pl. Trzech Krzyży. 

„119“ — pałączy Dw. Wileński 
przez trasę W — Z i Radzymińską 
z ŻZaciszem. 

Jednacześnie dotychczasowa 
autebusowa „O“ przemianowana Zo- 
staje ed 22 lipca na linię „100“, Tra 

.Sa pozostaje bez zmiany. 

Na liniach przebiegających przez 
trasę W — Z częstotliwość ruchu 
tramwajów będzie dość . duża. Linia 
„30% otrzyma 6 peciągów (po dwa 


wczy) w obu kierunkach. Na linii 
„18“ jeżdzić będzie 8 pociągów, na 
„26 — pociągów 6. 


(wus) 


zamiast 


Cichnie szum aparatów spawalniczych 


| Reportaż soecjalny 


J a ul. Tłomackie przy 
przeszkodą utrudniająca wjazd na 
cpaską na ramieniu nadbiega pośpi 
wylegitymować. 


Park Wilanowski otwarty 
dopiero na wiosnę 1950 


Do Wilanowa bilet kosztuje 20 zł. 
Każdego dnia przyjeżdżają tu wycieczki 
i pojedyńcze osoby. Frekwencja w Mu- 
zeum Narodowym (oddział Wilanów) w 
czerwcu wyniosla 9.935 osób. Zamknię 
cie parku, gdzie prowadzone są roboty 
konserwatorskie, wplywa na zmniejszenie 
ilości przyjeżdżających. 

Roboty w pałacu prowadzą PPB 4, 10 
i 14. Wymiana belek stropowych w du- 
żej, górnej sali rozpocznie się jeszcze w 
lipcu. Natomiast roboty nad ścianą opa 
rową i przy nadbrzeżu są daleko posu 
nięte. 

We wnękach ściany oporowej zostaną 
umieszczone płaskorzeźby i fontanny w 
postaci satyrów. Plany tych prac opiera 
ją się przede wszystkim na kilku obra- 
zach Canaletta, które są w pałacu-mu- 
zeum. Fontanny przy ścianie oporowei 
i duża fontanna przed zejściem z górne 
go tarasu, będą budowane właśnie we- 
dług obrazu Canaletta. 

Urządzenie dywanów kwiatowych, wy 
konywane sposobem gospodarczym, jest 
na ukończeniu. Oddanie parku dla pu- 
bliczności nastąpi z wiosną następnego 
roku. Zwiększy to poważnie frekwencję 
w muzeum. 

W chwili obecnej przyjeżdżają co“ 
dziennie pracownicy Muzeum Narodo* 
wego z Warszawy. Wykonywują oni ro 
boty przy porządkowaniu parku, jako 
swój Czyn Lipcowy (dwa tysiące robo- 
czo-”godzin). 

Dziś na powstających dopiero klom- 
bach , nie ma jeszcze kwiatów. W naj 
bliższej jednak przyszlości będzie ich 
wiele. Wilanów potrzebuje własnej du- 
żej oranżerii kwiatowej. 

Planowane jest ogrzewanie muzeum 
które nie ma do tego potrzebnych urzą 
dzeń. Przez istniejące przewody komino 
we, wtlaczane będzie ogrzane powietrze 
do sal pałacu. W ten sposób uzyska się 
temperaturę, umożliwiającą odwiedzanie 
muzeum w okresie zimy. 

Do Wilanowa warto pojechać już 
dziś. Muzeum posiada obszemy dział za 
bytków z zakresu sztuki użytkowej. Jest 
dużo mebli z czasów saskich. Jest stare 
polskie szkło, porcelana. 

W pierwszej kordegardzie jest najwięk 
sze w kraju Archiwum Akt Dawnych. 


i Opiera się ono przede wszystkim na zbio 
linia ; 


rach dokumentów z Nieświerza. 

Z chwilą otwarcia parku do Wilano 
wa warto będzie pojechać nie tylko do 
muzeum, ale i na wspaniały wypoczy” 
nek. (zw) 


Prognoza pogody 


Pogodnie lub dość pogodnie. Maksy- 
malna temperatura około 27 st. Słabe 
|wiatry z kierunków zachodnich. 


Opera 

O godz. 18,0 w „Romie — przedsta- 
w enie operowe „Slraszny Dwór" St. Mo- 
n'uszki (ostatnie przedstawienie), Dyry- 
guje Mieczysław Andrzejews"i. 
Wystawy 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
ckiewiczowska i  Fuszkinowska. Zbory 
Stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdob- 
n.cza. Zbiory Sztuki Starożytnej — otwer- 
te w gcdz. 10 — 15 W soboty i niedziele | 


w godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum 
zamknięte. 

HALL GŁÓWNY PFOLITECHNIKI (ut 
Noakowskiego). Wystawa: Akcja W (prze- 
c.wweneryczna). Wstęp 20 zł. Dla czł. 
Zw. Zaw. Í młodzieży 10 zł. Wycieczki — 


bezplatnie. 
Teatry 


FOLSKI (Karasia 

O godz. 23 w Teatrze Polskim (ul. Ka- 
rasia 2) widow.sko ku czci A. Puszkina. 
W programie poezje wielkiego poety oraz 
fragmenty z drrmatów i utworów epicz- 


nych. Inscenizacja J. Warneckiego. De- 
koracje i kostiumy K. Fryeza. 
KAMERALNY (Foksal 16): godz. 19 
„Wiosna w Norwegii". 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 19 
„Okno w lesie“. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 


o godz. 19.15 „Śmierć Tarełz'na* (ostatnie 
przedstawienie). 

PLACÓWKA (Królewska 13). nieczynny. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 
18 „Ciotunia'. 

NIWY (Puławska 39): godz. 19 „Zemsta 
nistoperza''. 

KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
19 „Seans'. 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
„Dorożką po Warszawie“ 

WRÓBELEK WADECAWSKI (Zygmun- 
tawska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
Ezego', 


NASZ TEATR (Marszałkowska, 81): godz. 
11.30 „Wycinanki staropolskie“... 

SYRENA (Li:ewska 3): nieczynny. 

TEATR LALKI I AKTGEA „Guiiwer': 
nieczynny, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
Konopnickiej 6). W niedzielę w ramach 
akcji letniej o godz. 15.30 na placu za 
Opaczyńską (ul Narbutta) ł o godz. 17.30 
na Stadionie Z:'P ns Woli widowisko 
„Teatr na kółkach" 

W dni powszedn.e widowiska wyłącznie 
na zamówienie 


nie Ni 5 dzka róg Chału- 


t'nskiego). Przedstawienie wiecz. godz. 
19.30, w sobotę i niedz, 15.30. 
Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Mloda Gwar- 
da“ I część, godz. 15, 17, 21. Zw, Zaw. 19, 
n.edz. i święta 13. 


„Ulica Gra- 
16.30, 


1/9): 
Zw. Zaw. 
godz. 9. 
58): 
21.30. 


PALLADIUM 
niczna' godz. 
sobota godz. 


(Złota 
14, 19, 21,80, 
11.50, niedz. 

POLONIA (Marszałkowska 
Uuraniczna* godz. ' 14.30, 17.15, 
Zaw. 17, niedz. i święta 12 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Paga- 
nini“. godz. 14.30, 16.45 21.15. Zw. Zaw? 19, 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie gedz. 11, zmiana 
programu w każdy piątek, 

SYRENA (Inżynierska 2); „Aliszer Na- 
woi“, godz. 14.30, 16.45, 21.15, Zw. Zaw. 19. 

TĘCZA Suzina 4): „Ollag XXVII" godz. i 
tm 17, 21. Zw, Zaw. 19, w niedz. i święta. 


pocz. 13. i 
STOLICA (Narbutta): „Siostra lokaja'' 
godz. 17%, 19. 21. 

1 MAJ (Pcdskarb ńska 4): „Pocałunek 
ną stad onie'' godz. 17 19, 21, Zw. Zaw 
$odz. 19 — 59 proc. biletów. 


W dniu 15 (piątek) 


lipca 1949 r. ) 
usłyszymy m. in. następujące audycje: 


Z przyczyn technicznych program 
Warszawy 11 razpoczynamuy o godzinie 
15.30. Wiadomości: 17.00 19.00 21.00 
23.00. Program na jutro: 283.50. 

15.30 Felieton. 15.45 Piosenki i duety. 
16.05 Bitwa pod Grunwaldem — pog. 
16.15 P.K.O. 16.20 Kompozytor Tygod- 
nia: Ludwik van Beethoven. 17.15 
Koncert dla przodowników pracy. 18.00 
„Służba Polsce'. 18.15 Przegląd prasy 
młodzieżowej. 18.20 „W rytmie tanecz- 
nym“. 19.20 Koncert rozrywkowy. 2000 
„Wychowanie oparte na pracy“. 20.20 
Koncert symfoniczny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy“. 22.00 „Mozaika muzycz- 
na“. 22.45 Muzyka popularna. 28.10 
Koncert solistów. 24.00 Koniec audycji. 

WARSZAWA II 


Z przyczyn technicznych program 
ogólnopolski Warszawy I przejmuje 


Warszuwa II od godz. 5.05 — 15.30. 
Program dnia: 6.55 16.25 23.10. Sygnał 
czasu! 12.00. Wiadomości: 5.10 6.00 7.00 
8.00 12.99 16.30 17.45 19.45 22.00 23.00. 
Wszechnica: 21.40. , 

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.30 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 8.55 Przer- 
wa. 12.25 Dla wsi: Uczymy się sami, 
„Chłopska Droga“, Audycja Naczelne- 
go Komisariatu Odbudowy Wsi, Roz- 
mawiariny ze słuchaczami. 1255 Na 
swojską nutę. 13.20 P.C.K. 13.35 Zespół 
instrumentalny. 14.00 „Opowieść o Cho- 
pinie — Czartkowskiego; 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 Muzyka popularna. 
15.25 Informacje. 15.30 Przerwa. 16.25 
Program W II. 16.50 Muzyka popular- 
na. 1715  „Lotosowe jezioro“. 17.30 
Pieśni kompozytorów polskich. 
Koncert orkiestry Filharmonii w Le- 
ningradzie. 18.45 „Mówią książki“. 19.00 
Muzyka kameralna. 19.25 Pieśni. 20.00 
Opowiadanie. 20.40 Muzyka taneczna. 


21.00 Muzyka fortepianowa. 22.20 Mu- 


zyka. 23.15 Koniec audycji. 
Polskie Radio zastrzega, możlwość 
zmion w programie- 


Napis „Rzeczpospolita“ na legitymacji redakcyjnej 
skfitek. Strażnik nie spostrzega słów wydrukowanych nieco poniżej „legi- 
tymacja prasowa”. Bierze nas widocznie za kegoś 
Dotąd bowiem prasa nie mogła wjeżdżać autem na trasę. 


„Rzeczypospolitej“ | 


i skrzyżowaniu z Nową Marszałkowską stoi dro- 
gowy, zabraniający wjazdu samochodem. Nie jest to 


zresztą jedyna 
trasę W—Z. Wartownik z czerwoną 
esznie na widok samochodu, by nas 
wywiera jednak 


„bardzo urzędowego '. 


Po chwili samochód nasz mija 
„Grubą Kaśkę*. 
Z zabytkowej studni nie można 


jeszcze czerpać wody. Stojący w środ 
ku robotnik zapewnia, że na 22 lipca 
woda już będzie. 

W okolicach „Grubej Kaśki“ i pa 
łacu Radziwiłłów trasa rozwidla się. 
Jezdnia prawokierunkowa jest zata- 
nresowana furmankami z cegłą i pły- 
tami chodnikowymi. Zmuszeni jesteś 
my wobec tego minąć pałac z lewej 
strony. 


PAŁAC WŚRÓD ZIELENI 


Pałac Radziwiłłów uzyskał oprawę 
zielonych pasów — trawników. Z ty- 
łu zasadzono kilkanaście krzewów 
tuji. 

Frace zewnętrzne dobiegają końca. 
Rusztowania przesłaniają jeszcze 
front gmachu, Brak niektórych szcze 
gółów fasady, którą właśnie wykoń- 
czają robctnicy. 

Jezdnia łączy się za pałacem i zniża 
do pcziomu wylctu tunelu. Po bokach 
widnieją trawniki opadające tarasa 
mi. Przejeżdżamy często przez gumo 
we węże którymi dcprowadza się wo 
dę do polewania trawników. Lipco- 
we słońce pali niemiłosiernie. Mimo 
to robotnicy pracują bez wytchnie- 
nia. Kremowy mur z piaskowca i e- 
stetyczna balustrada doskonale har- 
monizu'ą z elewacją kamienic ulicy 
Micdowej i Senatorskiej. 

TUNEL WITA CHŁODEM 

Samochód, wymijając zręcznie ru- 
sztowznia, wjeżdża wgłąb tunelu. Ro 
botniecy sprawdzają działanie insta- 
lacji elektrycznych. Przyjemny chłód 
kontrastujący z upałem, dającym się 
we znaki na innych cdcinkach trasy, 
ułatwia pracę. 

Pod wielkimi otwcrami na wenty 
latory stoi rusztowanie. Robotnik 


Witamy serdecznie 
delegatów na Kongres 


Frzyazd delegacji kongrescwych 
| dziewięcicma pociągami -z różnych 
stron kraju nastąpi wczesnym  ran- 
kiem 22 lipca. Jedynie delegzcja Z 
| wcj. wrocławskiego przybędzie dzień 
wcześniej wieczorem. Delegacja śląs 
ka, licząca 750 osób jedzie specjal- 
nym pociągiem z Katowic, który przy 
będzie na Dwtrzec Główny w Warsza 
wie o godz. 5.20 reno w piątek 22 
lipca. 

Oprócz zakwaterowania i wyżywie 
nia, uczestnicy Kongresu będą mieli 
zapewnicną mcżność z bezpłatnego 
kcrzystania ze wszystkich środków ka 
munikacji miejskiej. 

Redy Zakładowa Elektrowni, Ga- 
zowni, Miejskich Zzkładów Komuni- 
kacyjnych i Monopoiu* Spiryltuscwe- 
go, projektują delegować na dworce 
kolejowe swe orkiestry, aby powitać 
"muzyką przybyie dslegzc'e, Również 
serdeczne powitanie przygotowuje 
Związek Fracowników Koiejcwych. 

„My, mieszkańcy Warszewy — gło 
si apel — wpłacając świadczenia na 


SFOS. korzystamy bezpośrednio z do | 


łbrodziejstw odbudcwy. Tym więcej 
musimy cenić  cfiarność naszych 
współcbywateli, którzy żyjąc zdala 
cd stolicy, nie widząc jaj rozwoju, 
stale spieszą jej z pomocą. Tym Bu- 
dcwniczym Warszawy przybywają- 
cym do nas 22 lipca. należy się bra- 
terskie przyjęcie. Każdy Uczestnik 
Kongresu winien mieć poczucie, że 
Warszawa jest także jego miastem i 
jego stolicą". 


wie pan? 


znajdujący się na szczycie przygląda 
się ze zdziwieniem jadącemu samo- 
chodowi. 

— A gdzie was to licho zagnało — 
krzyczy? 

Białe kafle którymi wyłożone jest 
wnętrze tunelu, rozjaśniają nieco pół 
mrok. Od 22 lipca, będą się tam palić 
lampy elektryczne. 

Z drugiej strony tunelu, od placu 
Zamkowego, znajduje się wejście do 
osobnego tunelu dla pieszych. Tam 
mieszczą się słynne już schody rucho 
mMer 

— Tutaj panów nie puszczę — mó 
wi wartownik. — Musicie poczekać 
aż zbudujemy specjalne schody ru- 
chome dla samochodów... 

Tu spotykamy pełnomocnika Komi 
sarza Warszawy do budowy trasy 
W—Z inż. Sigalina. 


— Chcielibyśmy usłyszeć coś o 
W—Z-cie. 
— Co można powiedzieć teraz o 


trasie? Jęst gotowa! 
PRZED NAMi PRAGA 


Wiadukt jest jeszcze nieuporządkó 
wany. Szofer ma okazję do popisania 
się swą zręcznością, wymijejąc kotły 
ze smołą, wozy, butle acetylenowe i 
stcsy kostki brukowej. Nieco dalej, 
sytuacja się poprawia. Tu już właś- 
ciwie wszystko gotowe. Jeszcze trze” 
ba tylko pomalować poręcze pokryte 
minią i uprzątnąć jezdnię. 


Już w tym tygodniu 
stanie Kopernik 


Kecpernik wróci w sobotę na swoje 
miejsce. 

W chwili obecnej statua zupełnie 
gotowa oczekuje na transport w pra 
ćtwni B-ci Łopieńskich. przy ul. Ho 
żej, W uroczystości wmurowania ak- 
tu erekcyjnego, która odbędzie się w 
sebotę, wezmą udział przedstawiciele 
władz, świata nauki i sztuki. 


gdaj rano specjalni delegaci 


O” 


Delegaci WRZZ zainteresowali 


większych obecnie 


gólne związki zawadowe. 


gdy chcą udać się do teatru. 


e Na mieście mówią... 


148 PROCENTOWY ŚLIMAK 


p kudowie osiedla mieszkaniowego 
| E na Muranowie C widnieje pomysłowa 
tablica, obrazująca tempo pracy poszcze 
| gólnych przodowników. 

Obok każdego nazwiska widnieje sym 
bol szybkości „i, osiągnięty wynik. Przy 
nazwisku przodąwnika Cypkina jest na 
rysowany samolot i wypisany procent, 
który wynosi 253. Przy ob. Kunkowskim 
jest rysunek pociągu i cyfra 216 proc. 
normy. Symbolem ob. Ambroziaka jest.. 
ślimak, bowiefa wyrabia on zaledwie 
148 proc. 

Więcej takich ślimaków. 
EE CE a a 


Czytajcie 


Sport i Wczasy 


+. W u Tu. HT TW 1113-0133 1 


— Cóż to za twierdza? — spytałem mojego towarzysza. — Nie 


Wikułow uśmiechnął się chytrze: 


— Dziwny budynek, c 
dochód! 
— Jak to? 


z 


— Słyszałem. 
— Kobieta? 


— Co pan mówi? 


biegać. 


trzydziestu, niezwykle piękny, 


o? Tutejszy sprawnik ma z niego niezły 


— A tak. Słyszał pan pewnie o sekcie biczowników — odszcze- 
pieńców — tych, co to żyją bez popów? 


— No, więc tu właśnie przebywa ich matka przełożona. 


— Tak — matka. Według nich — bogurodzica 


— Ależ tak. Mówią, że surowa... Istny komendant! Kieruje tysią- 
cami ludzi! Ja to bym te wszystkie bogurodzice... Ale co tam! 

Zawołał swojego Piegaszkę, niezwykłego psa, obdarzonego nad- 
zwyczajnym węchem, ale bez jakiegokolwiek pojęcia o stójce. Wiku- 
łow musiał podwiązywać mu tylną łapę, aby przestał tak wściekle 


Słowa Wikułowa wryły mi się głęboko w pamięć. Naumyślnie 
skręcałem niekiedy w boczną drogę, aby przejść koło tajemniczego do- 
mu. I oto pewnego razu przechodziłem tamtędy, gdy nagle — o dziwo 
— szczęknęła zasuwa bramy, klucz zazgrzytał w zamku —— potem po- 
woli rozchyliły się wrota — ukazał się potężny łeb koński z grzywą 
zaplecioną pod malowanym pałąkiem — i bez pośpiechu, na drogę wy- 
toczyła się niewielka furmanka w rodzaju tych, jakimi jeżdżą prze- 
kupnie i kawalkatorzy, pochodzący ze stanu kupieckiego. Na skórza- 
nej poduszce furmanki, bliżej mnie, siedział mężczyzna w wieku lat 
o szlachetnej powierzchowności, 
schludnej, czarnej bluzie, w nisko nasuniętym na czoło czarnym ka- 
piszonie mężczyzna z godnością kierował odkarmionym, szerokim 


w 


Autem przez tunel i wiadukt trasy W — 2 


Osiedle mariensztadzkie widoczne 
w dole przyciąga wzrok pastelowymi 
kolorami kamienic. Na most niestety 
nie można wjechać. Jezdnia na przy 
czółku nie stwardniała jeszcze dosta 
tecznie. 

Stoimy na moście. Z daleka na pla 
cu Zamkowym wznosi się Kolumna 
Zygmunta. Na wiadukcie i moście 
krążą robotnicy. 

Tłum ciekawych obserwuje W—Z 


z Wybrzeża Kościuszkowskiego. Jesz 
cze 8 dni... Aiz 


Mieko na kupony 
Ubezpieczalni 


Ubezpieczalnia Społeczna w War- 
szawie zawiadamia, że asygnaty mle- 
czne ważne od 16 sierpnia do 15 wrze 
śnia 1949 r. będą wydawane Zakła- 
dom Pracy od 20 lipca do 31 lipca rb. 
w gmachu Ubezpieczalni Społecznej, 
przy ul. Czerniakowskiej 231, parter 
I piętro, w godzinach od 8 min. 30 do 
14-ej włącznie. 

Po tym terminie asygnaty mleczne 
wydawane w żadnym wypadku nie 
będą. 

Jednocześnie Ubezpieczalnia infor- 
muje, że podczas wakacji wszystkie 
spółdzielcze sklepy mleczarskie w ca 
łym krasu — a więc i w mie,scowoś 
ciach nie objętych akcją mleczną — 
I bedą wydawały mleko na asygnaty 
-Z.U.S. 

Dzieci, które pobierały mleko w 
szkole, będą je otrzymywać podczas 
wakacji w sklepie mleczarskim swo 
jego stałego lub czasowego pobytu. 

Sklepy będą rejestrowały nawet 
części asygnat, tj. bez kuponu reje- 
stracyjnego i bez początkowych kupo 
mów. które zrealizowano w miejscu 
stałego pobytu. 

Ma to na celu umożliwienie wyijeż 
dżającym na wakacje pobierania mle 
ka w miejscu czasowego pobytu. 


Warszawskiej Rady Związków Zawo- 


dowych edwiedzili tereny budowy osiedli mieszkaniowych na Mura 
nowie „B', Mirowie, Młynowie, oraz trasę W—Z. 


się w jakim stopniu robotnicy naj- 


instytucji warszawskich korzystają z ulgowych bile- 
tów do kin i teatrów, rozprowadzanych między robotników przez- poszcze- 
Jedmocześnie najlepsi i najsumienniejsi robot- 
nicy otrzymali ogółem 900 bezpłatnych biletów na „wieczór o Puszkinie*, 
który edbędzie się 14 lipca w Teatrze Polskim, oraz na zamknięte przed- 
stawienie „Śmierć Tarełkina* w teatrze „Rozmaitości“. 

Robotnicy — jak skonstatowaliśmy — przyjmowali bilety nadzwyczaj 
chętnie, charakteryzując przy tym dokładnie trudności, na jakie napotykają 


W pokoju delegata robolniczego na 
terenie budowy osiedla „Muranów B* 
siedzi kilku przodowników pracy. Ko 
rzystając z chwili wolnego czasu roz 
mawiają o swoich bolączkach. 

— Czy dostajemy często, bilety do 
teatru? Już nie pamiętam, kiedy o- 
statnio byłem w teatrze — mówi be 
toniarz Józef Lipiński. 

— A jak radzicie scbie z biletami 
kinowymi — pytamy delegata — Wi 
tolda Wojdę. 

— Nie widzieliśmy ich już cd kilku 
tygodni. Część w tym naszej winy, 
bo za mało interesu,emy się w jaki 
sposób bilet otrzymać. Ale mamy prze 
cież tyle roboty zwłaszcza w związku 
z Czynem Lipcowym. 

— A czy peszlibyście teraz chętnie 
do teatru? 

Delegat WRZZ wyjmuje z teczki 
200 biletów i wręcza delegatowi. 

— Rezdzielcie je między robotni- 
ków, którzy najbardziej na nie za- 
j służyli. 

Przy budcwie Młynowa zatrudnie: 


jak piec koniem; 


| nych jest pon 


RZECZPOSPOLITA 


Jeszcze 8 dni... 


Wczoraj odbyła się próba fontanny 
na rynku Mariensztackim, 

Piękne mozaikowe dno zaprojektował 
prof. J. Sokołowski. Trzy otwory umiesz 
czone są w rzeźbach wykonanych przez 
p. Zbrożynę. 


* 

Dla pelnej oceny wartości Trasy W-Z 
w całokształcie odbudowy i przebudowy 
"Warszawy należy uwzględnić jeden mo” 
went o doniosłym znaczeniu społecznym 
i politycznym. 

Oto Trasa W-Z jest dzielem ofiarno” 
ści spolecznej, jesl inwestycją podjętą i 
w è przeważającej części  sfinansowaną 
przez Społeczny Fundusz Odbudowy Sto 
licy. 

Naczelna Rada Odbudowy m. st. War 
szawy pieniędzy SFOS wydatkowala 
na Trase W-Z i most Slasko-Dabrowski 
w r, 1947 — 193.785.613 zł, w roku 
1948 -— 851.031.000 zł, a w  teqo- 
rocznym budżecie inwestycyjnym prze” 
znaczyla 551 milionów zł. 

Ogółem więc NA SFINANSOWANIE 
BUDOWY TRASY W-Z SKIEROW- 
NO Z FUNDUSZÓW ZGROMADZO 
NYCH ZE ŚWIADCZEŃ CA£ĘEGO 
SPOŁECZEŃSTWA NA  SFOS 
KWOTE PONAD PÓŁTORA MILIAR 
DA Z£OTYCH, a więc ponad jedną trze 
cią sum zebranych przez społeczeństwo, 
od początku zbiórki na rzecz odbudowy 
stolicy. 

Jrasa W-Z jest więc największą i naj 
wymowniejszą pozycją wkładu społeczeń 
stwa w odbudowę Warszawy. Jest sukce 
sem ofiarności spolecznej, zasłużonym 
tytulem do dumy tych wszystkich, któ 
rzy popierają wielkie dzieło odbudowy i 
przebudowy Warszawy swymi stałymi 
świadczeniami na SFOS. 

Społeczeństwo, które swymi świadcze” 
niami na SFOS, przyczyniło się do pow 
stania Trasy W-Z, otrzymuje wspaniale 
pokwitowanie swej ofiarności. 

Warszawa, wzbogacona o Trasę W-Z 
otrzymuje przy okazji Pierwszego Ogól 
nokrajowego Ko:'gresu Odbudowy War- 
szawy możność s zamanifestowania swej 
wdzięczności dla kraju za jego ofiarność 
ną SFOS. 
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900 bezpłatnych biletów do Teatru Polskiego 
dla przodowników pracy 


Delegaci WRZZ 
odwiedzili osiedla robotnicze 


ad 1000 robotników. Ty 
gcdniowe ich zapotrzebowanie na ub 
gowe bilety do kin wynosi 500 bile- 
tów. Zamiast tego otrzymują oo ty- 
dzień od Związku Zaw. Prac, Budow- 
lanych zaledwie 18 biletów. 

Na widok bezpłatnych biletów do 
teatru przew. rady zakładowej Hen 
ryk Stolarczyk uśmiecha się z gory” 
czą, 

s Prosimy o bilety na zzmknięte 
przedstawienie. Rebctnicy : bowiem 
nie chcą chodzić na normalne”"spcek- 
4akle. Nie posiadają na budowie od- 
powiednich ubrań — tłumaczy. Je- 
chać natomiast do domu i przebiąra* 
się — to zbyt uciążliwe. 

W cgóle dp teatru mało kto z naś 
chodzi. Bilety są za drogie, a prze- 
cież dcchodzą jeszcze krezty na szat 
nie, przejazd tramwzicm.. Za ʻO 
chętnie kcrzystamy z biletów do ki- 
ma, į prosimy o więcej ich niż dotych- 
czas. 

— Czy do kina? Czy to bilety do 
kina? — pytają robotnicy w radzie 
zakładowej budowli csiedla Mirów. 
Do teatru? Już tak dawno nie byłem 
w teatrze, więc chętnie pójdę. 

— Nie mamy nigdy za wiele bile- 
tów — mówi przew. rady Stanisław 
Wolski. Otrzymujemy ok. 160 bile- 
tów kinowych na tydzień. Z teatral- 
nymi o wiele gorzej. 

Warszawska Rada Związków Zawo 
dowych nie zapomina o robotnikach 
stołecznych zakładów pracy. Każda 
fabryka, każda załoga pracownicza 
może zakupić w Referacie Widowis; 
kowym WRZZ ulgowe bilety, a na- 
wet wykupić całe przedstawienia w 
teatrze lub w kinie. Niestety nawet 
ulgowe bilety nie są dla nich dosta- 
tecznie tanie. (ki) 
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obok mężczyzny, 


po drugiej stronie furmanki, 


siedziała kobieta wysokiego wzrostu, prosta jak trzcina, Jej głowę 
vkrywał czarny, kosztowny szal, ubrana była w krótki, aksamitny kaf- 
tan barwy oliwkowej i ciemnogranatową, merynosową spódnicę. Bia- 
ie ręce, złożone poważnym gestem na piersiach podtrzymywały się 


wzajemnie. 


Furmanka skręcila w lewo — i kobieta znalazła się o dwa kroki 
przede mną. Z lekka poruszyła głową — i poznałem Eulampię Charto- 
wą. Poznałem ją natychmiast, ani przez chwilę nawet się nie waha- 
łem, zresztą nie można się było zawahać: takich oczu jak jej — a zwła- 
szcza takiego układu warg, wyniosłego i zmysłowego, nie widziałem 
u nikogo. Twarz jej wydłużyła się i wychudła, cera pociemniała, gdzie- 
niegdzie widać było zmarszczki, ałe zmienił się zwłaszcza wyraz jej 
twarzy. Trudno wysłowić, jak bardzo stał się surowy, hardy, świad- 
czący G pewności siebie! Z każdego rysu tej twarzy bił nie ów spokój, 
jaki daje zazwyczaj ludziom władza, lesz przesyt władzy. W niedbałym 
spojrzeniu, którym mnie obrzuciła, widać byłe dawny, zastarzały na- 
wyk spotykania się jedynie z lękliw., bezgraniczną pokorą. Ta ko- 
bieta żyła z pewnością otoczona nie wielbicielami, lecz niewolnikami, 
napewno zapomniała już o tym okresie swojego życia, gdy którekol- 
wiek z jej poleceń mogłoby nie zostać natychmiast spełnione. 


, + . 
Głośno wypowiedziałem 


jej imię; drgnęła ledwo dostrzegalnie, 


spojrzała na mnie powtórnie, nie z lękiem, lecz z pogardliwym gnie- 
wem, jakby mówiła: — Któż to ośmiela się mnie niepokoić? — i nie 
poruszając prawie wargami wydała jakieś polecenie. Siedzący obok 
niej mężczyzna ocknął się nagle, z rozmachem uderzył konia lejcami 
— koń ruszył szybkim truchtem — i furmanka znikła w oddali. 

Od tej pory nie spotkałem więcej Eulampii. W jaki sposób córka 
Martyna Pietrowicza stała się bogurodzicą biczowników — tego nawet 
nie potrafię sobie wyobrazić, ale kto wie — może założyła sektę, któ- 
ra przyjmie a może już przyjęła nazwę od jej imienia? Wszystko bywa, 


wszystko się zdarza na świecie. 


Oto co miałem wam do opowiedzenia o moim stepowym królu Li- 


rze, © jego rodzinie i uczynkach'. 


Opowiadający umilkł, a my porozmawialiśmy jeszcze chwilę fro- 
zeszliśmy się każdy do siebie, do domu. 


KIONI 


Weimar, 1870 r. 


